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C z a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłki* pocztowy 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Pocztę w państwie Austryackiem ...............................................

„ „ N iem ieck iem ..................................................... .
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi

i innych panstw należących do związku pocztowego • • •
Prenum eratę przyjmuję Mię tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fran co  
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — L istów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
H ę k o p i s m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

na calu rok na k w a r ta ł na  1 m iesiąc
24 żłr. fi złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

cyHa” A8 F“ "  Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową p renum eratę  
k f ™  ®: '4  Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. -  Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny '*T, 
raz po 5 cnt. — llnilcMłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 V ?
oJL T  , T ł S C‘ e a t a  5 °  ••<’*«*«** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje ;
się za cene 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. Należytosć uprasza się naprzód’ nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i 

n nn’"“ ' “ “    *-■- CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr.11
Adam, Rue Clćment 5; (prenumeratę p.W in

prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya (
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w Paryżu wyłącznie p „
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33) ; w W iedniu pp. Haasenstein & V ogler (także w Ham 
burgu, Frankforcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.
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‘̂"Trzegląd Polityczny.

N. Pan wyjechał z Isehl do Weis i Lin/u na 
przegląd tamtejszych załóg, Dnia 30 b. m. wy­
jeżdża N. Pan na Szląsk, a następnie uda się na 
manewry węgierskie, dokąd towarzyszyć mu ma 
Arcyks. Rudolf. Arcyksiężna Stefania zabawi wraz 
z N. Panią do połowy września w Schonbrunnie, 
a  następnie zamieszka z małżonkiem częścią w G6- 
dollo, częścią w Budapeszcie. W pierwszych dniach 
listopada powrócić mają Cesarzewiczostwo na stałe 
mieszkanie do Pragi.

Korespondent wiedeński do Politik zajmuje się 
reformą administracyi politycznej, która od kilku 
dni jest przedmiotem dyskusji w prasie. Korespon­
dent ten pisze między inhemi: „Ze strony za 
zwyczaj dobrze informowanej zrobiono uwagę, że 
•celem tej zamierzonej reorganizacyi jest zaradzenie 
ze wszech stron uznanemu i dotkliwie czuć się 
dającemu brakowi władzy wykonawczej w reprezen­
tacjach powiatowych. Reorganizacya ta w każdym 
razie należy do kompetencyi Rady państwa, co 
jednak nie wyklucza możności zapytania sejmów 
o opinię. Według tej opinii dopiero wniesionemby 
zostało w swoim czasie odnośne przedłożenie 
w Radzie państwa; nowa zaś organizacya zapro- 
wadzonąby została na próbę w jednym z krajów 
koronnych, w którym instytucya reprezentacyj po­
wiatowych dotychczas nie istnieje, n. p. na Mo-

u

rawie“
Stronnictwo prawa ma zamiar, jak  donoszą dzien­

niki wiedeńskie, uczynić w Izbie deputowanych 
wniosek co do przywrócenia przepisów o święce­
niu niedzieli. Prezydyum komitetu wykonawczego 
zostało już o tem zawiadomione. Zdaje nam się, 
iż nie powinnoby być trudno wniosek tego rodzaju 
przeprowadzić, albowiem ustawa zasadnicza nor­
mująca stosunki międzywyznaniowe nie stanie 
temu na przeszkodzie, bo nawet ścisłe jej prze­
strzeganie nie byłoby doprowadziło do tego stanu, 
do jakiego doprowadziła liberalno-bezwyznaniowa 
ustawy tej interpretacya i stosowanie jej w pra­
ktyce.

Minister wojny br. Bylandt-Rheidt objął po po­
wrocie z urlopu kierownictwo ministerstwa wojny.

Już dawno donosiliśmy, że pieniądze wysyłane 
z Rosyi do Czech na cele propagandy panslawi- 
stycznej, zwróciły się do Galicyi wschodniej i Wę­
gier; w  sobotę zaś podaliśmy podług W. Pester 
J o u r n a l  treść okólnika ministra węgierskiego do 
nadżupanów, donoszącego im, że Ignatiew rozsyła 
znaczne pieniądze dla propagandy panslawistycznej 
Brzmnienie tego okólnika zdawało się nam wątpli- 
wem. Otóż dziś N. Pester Journal ogłasza osno­
wę owego okólnika w tych słowach:

„Według poufnych informacyj, które mię doszły, 
metropolita serbski w Belgradzie i jenerał Igna­
tiew otrzymali w celu knowań politycznych zna­
czne pieniądze. Przedewszystkiem zamierzono za­
łożyć wielki dziennik panslawistyczny, w którymby 
pracowali także Serbowie z południowych Węgier; 
następnie utworzyeby chciano partyę narodową 
poludniowo-slowiańską, którą kierować ma klub 
narodowy, mający się założyć; na czele tego klu­
bu staną Risticz, Fanta Seczkowicz (profesor) i 
Miłojewicz (profesor); w wielu stronach kraju tak

między Słowianami południowymi, jak  między 
górno - węgierskimi Słowakami utworzone będą 
komitety filialne, aby na wielkie rozmiary pro­
wadzić knowania. Upraszam przeto JW. Pana, 
abyś jak  najpilniejszą zwrócił uwagę na ruch mo 
gący się rozwijać w obrębie juryrysdykcyi Two­
jej i niezwłocznie donosił mi o tem, co dojdzie 
Twej wiadomości11.

Pol. Corr. dowiaduje się, że poseł austrydcki 
w Washingtonie bar. Mayer, bawiący za urlopem 
w Austryi, opuszcza stanowczo posadę swoją z po 
wodu stanu zdrowia.

Ayence russeK zaprzecza doniesieniu, że celem 
ostatniej podróży jenerał gubernatora warszawskiego 
Albedyńskiego do Petersburga była narada pod 
względem reorganizacyi wielu gałęzi administracyi 
Królestwa Polskiego. — Nie wiemy, jaki był cel 
podróży jenerała Albedyńskiego, ale mniemamy, 
iż nie mógł on zmienić zdania swojego o potrze­
bie zmian i ulepszeń, które sam uznał za stósowne 
i za któremi przemawiał już za przeszłego pa 
nowania.

Taż sama ajencya zaprzecza pogłosce rozpuszczo 
nej przez dzienniki, jakoby ministerium spraw we 
wnętrznych zamierzało znieść monopol handlowy 
żydów w prowincyach zachodnich, gdyż taki mo­
nopol nigdy nie istniał, a żydzi tamteczni zawdzię­
czają tylko swoją wyższość handlową własnej swej 
działalności. Dodać tu jednak należy, iż w właści­
wej Rosyi żydzi doznawali ścieśnień w handlu, na 
które nie bywali narażeni na Litwie i w krajach 
zabranych.

Notcaja Gazeta, która zaczęła wychodzić w miej­
sce Gołosu i otrzymała już ostrzeżenie i zakaz 
sprzedaży pojedynczych numerów, ogłasza w swoim 
ósmym numerze z d. 21 b. m., że nie mogąc dalej 
wychodzić w obecnych warunkach, zamyka wy­
dawnictwo. Mosk. Wied. Katkowa nie tają swojej 
radości z tego powodu, a Porjadok nagania brak 
wytrwałości.

Królestwo Duńscy i ks. Jan Glticksburski przy­
byli onegdaj do Kronstadtu i przyjmowani byli 
przez Cesarza i Cesarzową. Udali się następnie 
razem do Peterhofu.

ryk byłby przeciwny takiemu wywyższeniu, lub 
też czy były powody zaniechania tej myśli a mię­
dzy niemi domniemany opór króla Ludwika, który 
w zjeżdzie książąt nie brał udziału i wyjechał do 
Paryża, o tem nie wiemy, ale zastanawiać może, 
iż dopiero dziś Karlsruher Zły ogłasza takie oświad­
czenie rządu badeńskiego.

Hr. Hatzfeld, dotychczasowy poseł niemiecki przy 
Porcie, przeznaczony od dawna na sekretarza stanu, 
wyjechał w sobotę na dłuższy czas za urlopem, 
nie zaś, jak  głoszono, do Konstantynopola w celu 
powiezienia listów odwołujących go z posady. Za­
przeczenie to wydaje się jakby zaprzeczeniem od­
wołania hr. Hatzfelda z Konstantynopola.

Już wczoraj daliśmy w telegramie pierwsze wia 
domości o wyborach w Paryżu i nieco o wybo­
rach na prowincyi. W ciągu dnia dzisiejszego na­
dejdą dalsze. W dwóch okręgach wyborczych 20go 
okręgu miejskiego na Belleville, wybrany został 
Gambetta, w jednym okręgu był Revillon jego 
przeciwnikiem, w drugim Lacroix. Faktem jest, 
że w pierwszym z tych okręgów Gambetta otrzy­
mał tylko jednym głosem większość, ale w dru­
gim okręgu większość miał znaczniejszą, wszelako 
stosunkowo zbyt m ałą, aby usprawiedliwić przy­
puszczenie jego przyjaciół, iż wybór jego będzie 
ogromnym tryumfem. Nieprzejednani zdołali prze­
prowadzić w Paryżu jednego deputowanego wię­
cej, niż ich było w zeszłej Izbie. .

Dzisiejsze doniesienia paryskie nie idą dalej pod 
względem wyborów, jak  telegram wczoraj przez 
nas podany. Najważniejszym wypadkiem wyborów 
było, że Gambetta wybrany został w jednym okrę­
gu tylko 49 głosami większości, a w drugim tylko 
jednym głosem. W ogóle otrzymał on 9300 gło­
sów w tym samym okręgu, w którym w r. 1869 
miał 21,500 głosów. Jest-to zaprawdę pyrrhusowe 
zwycięstwo, równające się klęsce. A jednak w tym 
okręgu chciał on być wybrany, bo tam czul się 
pewnym wygranej. „Od was tylko — pisał on 
w odezwie do wyborców Belleville — chcę otrzy­
mać mandat, abym poparty siłą, jakiej mi wasze 
głosy użyczą, był w stanie iść polityką postępu, 
utrwalenia republiki i podżwignięcia narodu.“

Jeszcze daleko do wyborów w Niemczech, bo 
do października. Agitacya zaczyna się jednak szcze­
gólnie w sferach wszystkich odcieni liberalnych, 
począwszy od partyi narodowej aż do sececyoni- 
stów. Chcianoby jednak zespolić w jedno stronnictwo 
wszystkie te odcienia, gdyż rozpierzchłe, jak  są, 
nie mają siły dostatecznej, aby rząd potrzebował 
iczyć się z niemi. Centralny komitet liberalny 

układa też listę kandydatów z różnych odcieni 
tej partyi. Gaz. kolońska radzi partyi liberalnej 
przyjąć program, który dąży do wzmocnienia wła­
dzy cesarskiej, utworzenia odpowiedzialnego mi 
nisterium, zapowiada popieranie planów ekonomicz­
nych ks. Bismarka, szczególniej co do zabezpie­
czenia robotników i ustawy rękodzielniczej. Zdaje 
się, że partya liberalna chce tym sposobem dostać 
się do rządu i wysadzić partyę konserwatywną, 
a sparaliżować centrum.

Znów stracono trop wskazujący cel widzenia się 
esarza Franciszka Józefa z cesarzem Wilhelmem 
książętami niemieckimi, gdyż przypuszczano dość 

powszechnie, iż chodziło o porozumienie się wzglę­
dem obwołania Badenu królestwem. Czy rzeczy­
wiście nie było o tem mowy i czy W. ks. Fryde­

Wczoraj podaliśmy półurzędowe oświadczenie 
ministeryum włoskiego o nietykalności ustawy po­
ręczającej bezpieczeństwo Papieża. Minister Man- 
cini, który w r. 1871 sprzeciwiał się w Izbie u- 
stawie o rękojmiach papiestwa, zapewnił teraz 
okólnikiem dyplomatycznym obce rządy o niety­
kalności tej ustawy, lubo zastrzegł sobie, że u sta­
wa ta jest sprawą wewnętrzną Włoch. Podobnież 
zastrzega tę różnicę rząd w pomienionem oznaj­
mieniu, chcąc tym sposobem uchylić się od mo- 
żebnej na przyszłość interwencyi zagranicznej, lecz 
zaraz oświadcza, iż mimo tego ustawa ta będzie 
szanowaną, jakby była ustawą zasadniczą pań­
stwa, a tem samem nie może być zniesiona za 
prostą uchwałą Izby. Rząd przeto nie pozwoli, aby 
sprawa ta była przedmiotem uchwał zgromadzeń 
publicznych. Deklaracya rządu włoskiego była za­
pewne koniecznym warunkiem widzenia się króla 
Humberta z cesarzem Franciszkiem Józefem, które 
prawdopodobnie nastąpi w Salzburgu. Dzienniki 
włoskie zaznaczają, że telegram króla Humberta 
przesłany z życzeniami z powodu urodzin cesar­
skich i odpowiedź na takowy,, były bardzo serde­
czne. O pin ion e  znowu zaleca przymierze Włoch 
z Austryą i Niemcami.

Nie ulegało wątpliwości, że wybory w Hiszpanii 
wypadną w duchu rządowym, gdyż jak  pisaliśmy, 
wskazywał to skład komitetów wyborczych. Nord 
nie znając jeszcze rezultatu wyborów, dowodzi, 
opierając się na datach, że w Hiszpanii każde mi­
nisterium ma większość w wyborach, tak bowiem 
urządzona jest agitacya wyborcza, którą kierują 
urzędnicy, udział zaś w wyborach bywa bardzo mały 
i w ogóle przeciwnicy wstrzymują się od wyborów. 
Dzisiejsze ministerium liberalne otrzymało tak dobrze 
większość, jak  poprzednie koserwatywne, i jak ją 
miał rząd republikański. Opozycya wyradza się 
zwykle dopiero w ciągu sesyi a najczęściej za Izbą.

Stan zdrowia prezydenta Garfielda znów się po­
gorszył onegdaj; gdyż chory miał po południu 
dwa razy wymioty, musiano znów zaniechać ży­
wienia go w sposób naturalny i powrócono do 
sztucznego zasilania go.

III.

Dowodzić nie już potrzeby, ale konieczności te­
atru w Krakowie nie będziemy.

Prócz tych powodów, dla których dziś w ka- 
żdem nietylko większem lub znaczniejszem mie­
ście, ale i w mniejszych, teatr uważany jest za 
rzecz niezbędną, nad którą rozwodzić się by­
łoby śmiesznością , zauważyć musimy, iż ze wzglę­
du na stanowisko wyjątkowe, które w pierw­
szym naszym artykule zaznaczyliśmy Krakowowi 
w dzisiejszem społeczeństwie polskiem, teatr tutaj 
bardzo ważne zajmuje i zajmować powinien miej­
sce. Na krakowskiej scenie bracia nasi z pod pa­
nowania rosyjskiego widzą dopiero i słyszą to, 
co tam cenzura zakazuje. To dostateczne! Aby 
się przekonać o doniosłości w tej mierze teatru 
krakowskiego, dosyć przypomnieć sobie, ile razy 
przedstawiani byli Konfederaci Barscy, Obrona 
Częstochowy, Kościuszko, i wobec jakiej przewa­
żnie publiczności, że najczęściej niezawodnie wobec 
zamiejscowej, przyjeżdżającej nieraz z bardzo dale­
ka, ztamtąd, gdzie tylko w kółku rodzinnem słyszy 
się mowę polską. Tych słów kilka wystarczy, aby 
zrozumieć, czem jest i czem powinien być teatr 
krakowski w obecnych stosunkach polskich; że 
w tych warunkach nie jest on instytucyą tylko 
artystyczną, pojmie każdy.

Schodząc z tych w yżyn, trzeba zwrócić i na to 
uwagę, że chociaż teatr gminie bezpośrednich nie 
przynosi zysków, ani też, o ile nam się zdaje, 
przynosić ich nigdy znacznych, przynajmniej 
w bliskim czasie, nie może, przecież jest on 
niewątpliwie przyciągającym w pewnej mierze ma­
gnesem dla zamiejscowych, a postawiony pod 
wszelkiemi względami w należytych warunkach, 
stać się może bardzo silnym. Dalej gmina zapo­
minać nie może, że teatr wywołuje.* w mieście 
jeżeli nie zbyt znaczny, to przecież zawsze pewien 
obrót pieniężny, który odbywa się wyłącznie na 
miejscu. Dodajmy, że choćby najczarniej, najnie- 
chętniej i najhipokondryczniej zapatrywać się czy 
na dzisiejszy stan sceny krakow skiej, czy też na 
warunki artystyczne, w jakich wogóle się znaj­
duje, łub znaleść się może w przyszłości, i tak 
jeszcze przyznać trzeba, że nader byłoby smu­
tno w Krakowie bez teatru, i nieraz, zwła­
szcza w zimie, nie wiedzianoby, co z wieczo­
rem począć. Brak teatru byłby jednym z tych,

któryby najbardziej uczynił w starym grodzie ży­
cie podobnem do życia powiatowego miasta. Na­
reszcie zapoznawać nie należy, że scena krakow­
ska była zawsze, a jak  fakta św iadczą, jest je ­
szcze, wyżsżą szkolą dramatyczną, z której inne 
polskie sceny zasilają s i ę i  że w ekonomii ogól­
nej polskiej przypada jej istotnie w pewnej mierze 
to zadanie. Ale po nad temi pojedynczemi względami 
góruje obowiązek utrzymania w jednym ze znajzna- 
czniejszych miast polskich teatru polskiego, i pielę­
gnowania wszystkiego, co się z nim szlachetnie łączy: 
literatury, mowy, sztuki ojczystej, utrzymania u gra 
nicy kraju polskiego. gdzie cenzura krępuje myśl 
i natchnienie, wolnej, swobodnej sceny polskiej. 
Nie z innego też stanowiska, przekonani o tem 
jesteśmy, zapatrywać się będzie Rada miejska na 
tę sprawę Nie zechce ona, aby tam, gdzie istnie­
je Akademia, gdzie się zakładają muzea, gdzie 
jest Szkoła Sztuk Pięknych, gdzie tyle jest pra­
cowni artystów, gdzie jest uniwersytet, nie było 
teatru polskiego.

A teraz przystąpmy do praktycznego omówienia 
rzeczy, bo ubliżającem byłoby dłużej rozwodzić 
się nad koniecznością i znaczeniem teatru w Kra­
kowie.

Zadanie nasze dzieli się tu na dwa działy: 1) 
Potrzeba nowego gmachu; 2) Sposób dojścia do 
niego.

O potrzebie nowego gmachu, po tem wszyst­
kiem, co tylu znawców, tylu prawdziwych lub 
serdecznych przyjaciół teatru powiedziało i napisało, 
potem , cośmy sami tylokrotnie mówili, po tylu ko- 
misyach magistratualnych i mięszanych, po tylu 
zwłaszcza komisyacb odbytych przez samą pu­
bliczność, i to nietylko miejscową, ale z całej 
Polski, wątpić nie można, nie podobna. Jeden 
pod tym względem podnosi się zgodny głos: że 
dzisiejszy budynek jest niedostateczny, nie odpo­
wiada swojemu zadaniu, a teatr w nim umie­
szczony w zupełności swojemu powołaniu odpowia 
dać nie może} I istotnie rzeczy tak stoją, że pra­
wdziwego gmachu teatralnego Kraków* nie m a, 
jest budynek, który bez ogródki budą nazwać 
należy, w którym od biedy odbywają się przed­
stawienia jedynie dlatego, aby uniknąć tej szko­
dy narodowej, intelektualnej, artystycznej i towa­
rzyskiej i tego wstydu, któryby każdy odczul, 
gdyby w Krakowie nie było zgoła polskiego tea 
tru. Od początku żle, niewłaściwie, niewygodnie 
zbudowany, nie odpowiada dzisiejszy budynek 
swojemu przeznaczeniu, przedewszystkiem ze 
względu na rozkład i rozmiary sceny, oraz ma 
szyneryi, które nie pozwalają, chociażby nawet 
po temu były środki, wystawiać należycie więk­
szych utworów scenicznych. O braku wszelkiej 
wygody dla publiczności mówić nie potrzebujemy, 
każdy może się o niej srogo przekonać, a w skutku 
tego traci ona połowę przyjemności, a tem sa 
mem pożytku. Z biegiem czasu oczywiście złe się 
pogorszą. Niewygody, które zwłaszcza artyści zno­
sić muszą, brak miejsca ua garderoby, przeciągi, 
zimno w zimowych miesiącach, z którem walczyć 
trzeba zbyt często bezowocnie, wszystko to są po­
wody, które nie raz odstraszają artystów od przy­
bycia czy to na występy czy na stały pobyt. Co 
gorsza i przykrzejsza, stają się one przyczyną cho­
rób, a niestety nawet dotkliwych strat dla sceny, 
że wspomnimy tylko nieodżałowanych Bendę, Eke- 
rową, Wardzyńskiego, Ćwiklińską, którzy być może, 
iż w części padli ofiarą swej gorliwości, a higie­
nicznych warunków budynku teatralnego. Pomija-

Część literacko-artystyczna.

Ostatni hetman Małorosjyi

Hr. Cyry] Bazumowski

(Dokończenie''.

Katarzyna lig a  żadnych obowiązków dla Razu 
mowskich nie m iała, przeciwnie stanowisko oby 
dwóch braci na dworze było dla niej ciężarem 
Aby przyspieszyć katastrofę, rząd petersburski uda 
się, jak zwykle, do intryg; wysłano ajentów do 
Małorosyi, jednych, aby podmawiali do zanoszenia 
skarg na rządy hetmańskie, drugich, aby przedło­
żono prośby o pozwolenie na dziedziczne hetmań- 
stwo w rodzinie Raznmowskich. Uczyniono jedno 
i drugie.

Na dworze udano wielkie zdziwienie i oburze­
nie tak z powodu sk a rg , jak z powodu prośby: 
w pierwszym wypadku hetman z krzywdą pod­
władnych sprawował powierzoną mu władzę, w dru 
gim dopatrywano nawet znamion zdrady głównej 
Hetmana straszono śledztwem i ciężką po wie
dzialnością, półgębkiem opowiadano, że i brat i  e-
ksy nie jest w tem bez winy. i * k

Oprócz politycznych względów miała także a- 
tarzyna osobistą niechęć do obydwóch Razu m o r­
skich. Cyryl jako pułkownik izmajłowskiego pułku 
gwardyi nie pierwej przystąpił do rewolucyi aż go 
przekonano, że zamiarem Piotra III jest pozbawić 
go buławy hetmańskiej: Aleksy nie chciał zdra­
dzić tajemnicy swego małżeństwa z Elżbietą i 0 
w chwili kiedy dworacy zamyślali w ten sam spo 
sób ożenić Orłowa z Katarzyną, czemu ona pi ze 
ciwną być nie miała. Kanclerz Woroncow ^haro 
wać nawet miał Aleksemu za wydanie odnośny 
papierów tytuł wielkiego księcia z predika e - 
Jego cesarskiej wysokości. Aleksy stanowczo o 
mówił, przyczem powiedział: „ M o j a  wysoka o 
dziejka nigdyby sic do tego stopnia nie y a - 
pomniała, żeby miała wchodzić w śluby ma ze r 
ze swoim poddanym. Katarzyna rozmiłowana nyia 
wtedy w Orłowie, miloby jej było, gdybj sl|  ‘ 
lazł precedens podobnego małżeństwa, stwor .y g 
obawiała się; tak do ślubu nie przyszło, e 
a mianowicie Orłów zadowoleni z tego postąpien <. 
Aleksego być nie mogli.

Wśród takich, to okoliczności zapytała raz ca­
rowa hetmana, ile mu urząd jego dochodu przy 
nosi? 60 do 100 tysięcy rubli — brzmiała odpo 
wiedź. Cóżbyś hetman zrobił, gdybym ja  chciała 
zostać hetmanem a pana wyposażyła dziedzicznym 
majątkiem, którego przychód odpowiadałby tej są
mie?  Wasza cesarska mość może zrobić, co się
iei podoba — odpowiedział zagadnięty. Działo się 
to roku 1764 i odtąd hetmańszezyzna miała juz 
tylko należeć do wspomnień historycznych. Bezpo­
średnio po tej rozmowie wyszedł ukaz imperato- 
rowej wcielający Małorosyę do Moskwy bez za­
strzeżenia jej jakiejkolwiek autonomii. Zadmeprze 
nrzvielo ukaz prawie obojętnie. Równocześnie u- 
morzono wszystkie skargi przeciw hetmanowi.

Matervalnie hetman nic me stracił, zyskał nawet. 
Czy zachow anie się jego było patryotyczne, oby­
w ate lsk ie?  to inne pytanie

Okoliczność, że Małorosjya przyjęła ukaz oboję­
tnie. tłumaczyć się go zdaje; naco miał egzysten- 
cye' swoja narażać, kiedy wszystko przepaść miało) 
P a t r y o t a ,  człowiek serca i charakteru tak jednak 
nie działa; dostatki popsuły obydwoch Kazumow- 
skiełr wygody życia cenili więcej niż ojczyznę; 
kozaczęta w Małorosyi nie byli lepsi od ekonom- 
skiego Wnuczka w Polsce.

Wogóle parweniusze wszędzie i zawsze mniej są 
skłonni do poświęceń niż członkowie dawnych ro­
dów. Objaw ten jest naturalny nawet. Ostatni zro­
dzili się, wychowali, wzrośli w zbytku, zbytek 
nic jest u nich rzeczą nową, pożądaną, u niektó­
rych nastąpił już przesyt, zobojętnienie, zmiana po­
łożenia elektryzuje ich, nowe życie w nich roznie­
ca. Parweniusz raz skosztowawszy dobrego życia, 
wpływu i znaczni a, gotów dla nich wszystko po­
święcić; rzadko też w parweniuszu napotkać cha­
rakter; kilka wyjątków potwierdzają tylko regułę. 
Jest jeszcze i druga przyczyna; imie historyczne 
nie łatwo da się nakłonić do sromoty; cały szereg 
przodków, w których tradycyi się wychował, utrzy­
mują go na pewnej wysokości moralnej; parwe­
niusz odpowiada za siebie tylko, pan z panów na­
wet za tych, od których pochodzi, również jak  za 
swoją potomność; on zajął odrazu stanowisko po- 
czestne w społeczności; więcej może poszukiwano 
go dla urzędu, niż on poszukiwał urzędu dla sie­
bie; parweniusz musiał nieraz nachylić karku i zgi­
nać się we dwoje, aby wynieść się co raz wyżej, 
a kto się raz ugiął i nagiął, ten upoważnia wła­
dzę, aby z nim postępowano bez ceremonii i bez 
względów.

Dałoby się nieco powiedzieć nawet na usprawie 
dliwienie obojętności kozactwa. Na razie zniesiono 
tylko hetmaństwo, organizacyę pułków pozostawio 
no nietkniętą, hetmana zastąpiło znowu małorosyj 
skie kolegium. Takie kolegium nie było dla Ko 
żaków rzeczą nową; potworne zaprowadzenie tej 
instytucyi mogło się zdawać wielom jako wymie­
rzone jedynie na hetmana, jako zadosyć uczynie­
nie ich skargom, a kiedy jeszcze przywrócono im 
przywilej palenia wódki na własną potrzebę, nie 
wiele im już do szczęścia potrzeba było.

To też akt tej doniosłości rozruchów i krwawej 
walki nie wywołał; a jednak łącznie z sięczowy- 
mi kozakami mogła Ukraina w jednej chwili w ysta­
wić 100,000 wojska; cóż kiedy w niej nie było jed­
ności, a naczelnik jakkolwiek bolał nad utratą wła­
dzy, słówkiem swego nie zadowolenia nie zdradził. 
Zawsze słuszną jest uwaga Engla: Rosya musiała 
starać się wszelkiemi środkami pozbyć wazala, 
który taką siłą mógł rozporządzać!

Hrabia CyryK występuje odtąd wyłącznie jako 
czynownik moskiewski. Na posiedzenia najwyższej 
rady uczęszczał dosyć regularnie, nie zdaje się 
jednak, aby wnioskami i mówkami męczył swo" 
ich kolegów; odpowiedź jego na zapytanie jedne 
go z przyjaciół, co robią na tych posiedzeniach, 
najlepiej określa jego stanowisko w Radzie: Je­
den panicz mówi, drugi krzyczy; jeden Czerny- 
szew stawia wnioski, drugi drży ze strachu, ̂  gdy 
mu przyjdzie powiedzieć tak lub nie; ja  milczę, 
inni popisują się mówkami, stokroć głupszemi niż 
moje milczenie11.

Głosował zawsze według sumienia. Raz nie 
chciał jakiejś uchwały podpisać; powiedziano mu, 
że taka jest najwyższa wola cesarzowy, wziął 
wtedy pióro i na odwrotnej stronie podpisał na 
wspak swoje imię. Zapytany przez cesarzową co - 
by to znaczyć miało? odpowiedział: powiedziano 
mi, że wolą jest waszej cesarskiej mości, aby u- 
chwala przeszła jednomyślnie, nie chciałem być 
nieposłusznym; a koledzy moi na wspak sprawę 
osądzili, ja  też na wspak ją  podpisałem. Katarzy­
na kazała sobie podać odnośny fascykuł, a przej­
rzawszy go, uchwałę odwołać kazała, do hetmana 
zaś rzekła: Oddałeś*mi pan prawdziwą przysługę 
niedopuszczając, abym popełniła niesprawiedliwość.

Również zacnie postąpił w sprawie Orłowa. 
Potężny ten faworyt popadł w niełaskę, kazano 
mu nawet opuścić Petersburg. Potemkin następca 
jego w faworach inperatorowej, który mimo zmia­
ny amantów swej wysokiej pani, umiał wpływ

swój utrzymać na dworze, ustawicznie podburzał 
Katarzynę przeciw niemu, doradzając jej użycia 
najostrzejszych środków przeciw byłemu kochan­
kowi. Ten teraz bezczynnie siedząc na wsi, pozba­
wiony towarzystwa — unikali go nawet ci, których 
będąc przy władzy dobrodziejstwami obsypał, cóż 
dopiero mówić o innych — ożenił się z cioteczną 
swoją siostrą Katarzyną Zienowiejowną. Prawo 
kościelne i świeckie moskiewskie nie pozwalało 
na związki małżeńskie między bliskimi krewnymi, 
przeciwnie stanowiło ostre kary na przekraczają­
cych takowe. Sprawa poszła pod sąd najwyższej 
rady,, (wierchowoj sowiet); Potemkin przez owych 
zwierzchników* tak ją  poprowadził, że małżeństwo 
uznano za nieważne, a małżonków skazano na o- 
sadzenie po klasztorach. Razumowski jeden wyro­
ku nie podpisał, przyczem trafną a dotkliwą*dał 
wyrokującym naukę: „Gdyby się to było stało 
przed 10 laty, każdy z nas poczytał by sobie za 
szczęście i zaszczyt, że go na wesele proszono; 
dziś, że popadł w niełaskę, chcecie go zamknąć 
w klasztorze; takiej podłości nie podpiszę1'. Kata­
rzyna i tutaj poszła za zdaniem hetmana przysy­
łając Orłowowej nominacyę na damę portretową. Nie 
zbywało jak  widzimy hr. Cyrylbwi na pojęciu 
moralności i przyzwoitości, i zapewne sad nasz o 
nim inaczej-by  wypadł, gdyby był Moskalem 
z rodu i niebył zaprzepaścił swojej ojczyzny.

Przytoczę jeszcze jednę anegdotę o nim, dowci­
pną wprawdzie, ale stwierdzającą *jasno zupełnie 
już jego zmoskwicenie. Po bitwie pod Trześnią, oj­
ciec Platon, sławny ówczesny kaznodzieja, kazał 
podczas nabożeństwa dziękczynnego za odniesione 
zwycięstwo,i w uniesieniu oratorskiem zwróciwszy 
się do grobowca Piotra Wielkiego zawołał wiel­
kim głosem: „powstań wielki mężu i przypatrz się 
owocom trudów twoich“ ! Były hetman mruknął na 
to pod nosem, tak jednak, że go wszyscy otacza 
jacy słyszeli: “a to szczególny pomysł żadać
zmartwychwstania Piotra; gdyby się to udało ‘ka­
załby każdemu z was sypnąć po kilkadziesiąt pa­
łek, a Bogiem i prawdą wszyscyśmy na nie za­
służyli11.

Synom dal bardzo staranne wychowanie, spro­
wadzał do nich nauczycieli z Francyi i Niemiec, 
między innymi znanego historyka i statystyka 
Schlozera, sam doglądał, aby nauki odbywały się 
systematycznie i regularnie.

Majątek miał ogromny; był to bez wątpienia 
najbogatszy pan w Rosyi, a kto wie czy i nie 
w Europie. Oprócz znacznego posagu za żoną po­

siadał Baturyn z przyległościami, włość Poczapow 
składającą się z kilkudziesiąt wsi, Jampol, klucz 
Szeptakowski, Baklański i przewóz na Dnieprze 
pod Przewołoczną bardzo intratny. Dobra tu w y­
mienione nadała mu Elżbieta jako wyposażenie 
buławy hetmańskiej; były zatem dożywotnie,- do­
piero Katarzyna oddała mu je  prawem dziedzicz- 
nem po zniesieniu hetmaństwa, oprócz tego daro­
wała mu klucze: hadziacki, bvkowski i Czechow­
ski. Odziedziczył także po bracie cale jego mie­
nie. Przeszło 100,000 dusz męzkich zostawił przy 
śmierci, chociaż już przedtem każde z swych dzie­
ci dostatnio wyposażył.

Dom trzymał otwarty, codziennie po kilkadzie­
siąt osób obcych zasiadało z nim do stołu, z któ­
rych często połowy nie znał. Dwór składał się 
z 297 sług; nie raz się trafiało, że sługę brał za 
gościa i zapraszał go ze sobą na pokoje. Siostrze­
nica jego Apraxynówna zrobiła mu raz uwagę, 
że bez połowy tych sług mógłby się obejść].— 
„Prawda, odpowiedział hetman, ale zapytaj ich, czy 
oni się bezemnie obejdą ? “.

Na uchybienia byl bardzo czuły i nigdy ich 
płazem nie puszczał. Odwiedzając raz księcia Po-] 
temkina, ten przyjął go w szlafroku, a gdy w cią­
gu rozmowy gospodarz domu wyraził życzenie, 
aby hetman dał bal dla niego, hr. Cyryl nie od­
mówił. Potemkin przyzwyczajony do czołobitności 
ze strony najstarszych i kniaziowskich rodów, 
którego nawet jenerałowie i rzeczywiści radcy sta- 
nu po rękach całowali, liczył na to, że i hetman 
przyjmie go z pokorą i uniżonością, któreby in­
nym mniej giętkim w karku za naukę służyły; 
zdziwić się też musiał nie pomału, kiedy hetman 
nie powstał nawet ze swego siedzenia na jego 
przyjęcie, rozmawiając najspokojniej z jakąś pięk­
nością, i dopiero* gdy książę stanął przy jego 
krześle, podniósł się do połowy i podał mu rękę; 
tu nowe zdziwienie i nowy zawód; hetman był 
w szlafroku, na nim błyszczała gwiazda orderu 
Aleksandra Newskiego, którego wtedy Potemkin 
jeszcze nie posiadał.

Umarł ostatni hetman Ukrainy w Baturynie r. 
1803 zostawiwszy 6 synów i cztery córki.*

L. P.
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my brak składów, co czyni prawie niemożliwem wskiego, a zatem wybudowanie niezbędnego gma 
zaopatrzenie teatru w odpowiednie dzisiejszym chu. Przedewszystkiem winienby w przyszłości za
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wymaganiom dekoracye. Zresztą dowodów me po 
trzeba tam , gdzie dość pójść do tea tru , aby po­
wiedzieć : że nietylko Kraków powinien, ale że 
musi mieć inny gmach teatralny [ Prawdę tę po­
wtarzają nie sami mieszkańcy ̂ Krakowa, ale całej 
Polski. Jest przecież jeszcze inny ważniejszy, na­
glący, a zdaniem naszem , rozstrzygający w zgląd: 
oto' wszystkie ujemne strony budynku z każdym 
rokiem 'zw iększają się, i bez pożaru lub zawale­
nia się gmachu dzisiejszego, znaleźć się może 
Kraków w bardzo krótkim czasie wobec tego, o 
czem już kilkakrotnie wspomnieliśmy: iż budynek 
dzisiejszy wypowie przedstawieniom teatralnym 
służbę. Istotnie mo.’;e on być przydatnym do in­
nego użytku, a stać się dla przedstawień sceni­
cznych niemożliwym. I my Polacy znajdziemy się 
w Krakowie bez' pożaru teatru, jak  dziś Czesi 
po pożarze — bez teatru, i to nawet bez prowi­
zorycznego, który oni posiadają!

Wobec tego stanu rzeczy je s t to niewątpliwie 
niemałem szczęściem, że dzisiejszy Prezydent 
zdaje się brać sprawę teatru nadzwyczaj do serca. 
Już jako wice-prezydent zajmował się nią i po­
pierał żywo, a natychmiast po objęciu nowego 
urzędu poruszył ją, jak  o tem donosiliśmy. Z umysłu 
mówimy „sprawę teatru0 a nie tylko gmachu tea­
tralnego. Nic bowiem łatwiejszego, jak  podnieść 
sprawę budynku teatralnego i oddać ją  na los 
szczęścia a mniej lub więcej oddalonej przyszłości. 
Tu nie tylko idzie o projekt nowego budynku, ale 
także, aby Kraków nie był ani przez rok pozba­
wiony sceny polskiej, a najlepszym do tego środ­
kiem' spieszne wzięcie się do dzieła i wyznaczenie 
sobie terminu dwóch lub trzech lat najwyżej, 
w których nowy gmach stanąć musi, do tej zaś chwili 
zapewnienie bytu sceny, umożebniając ulepsze­
niami zaprowadzonemi w dotychczasowym bu­
dynku przedstawienia. Pod tym względem już 
kiedy dzisiejszy wice - prezydent Namiestnictwa 
p. Filip Zaleski był delegatem w Krakowie, dzięki 
jego staraniom zrobiono wiele, zwłaszcza co się 
tyczy bezpieczeństwa w razie ognia. Bezpieczeń­
stwo to bowiem w każdym teatrze, a zwłaszcza 
w takim, jak  dzisiejszy krakowski, polega prze­
ważnie na ułatwieniu wyjścia, a to nastąpić może 
jedynie za pomocą licznych i wygodnych drzwi 
i wschodów; te właśnie wówczas zostały bardzo 
znacznie pomnożone, zwłaszcza dla lóż oraz dla 
krzeseł, a i teraz po badaniach przedsięwziętych 
przez komisyę w obecności prezydenta Weigla 
jeszcze będą ITczniejszemi, a i inne różne środki 
ostrożności przedsięwziętemi zostaną. Utrzymy­
wanie ciągłości przedstawień aż do otwarcia no­
wego gmachu wraz z przekonaniem, iż zapewnić 
ją  może głównie spieszne rozpoczęcie budowy nie­
zbędnej, jest, że tak się wyrazimy, najmędrszą, 
jedyną w tej mierze możliwą polityką, której się 
też trzyma Prezydent i Magistrat. Uniknąć przerwy 
w przedstawieniach scenicznych w Krakowie, u- 
niknąć rozbicia towarzystwa dramatycznego, które, 
gdyby raz się rozeszło, nie łatwoby potem przyszło 
Krakowowi skompletować je, już dla tej prostej 
przyczyny, że lepsi artyści rozproszyliby się i 
umieścili się w innych teatrach^ oto nad czem 
słusznie, w dobrze zrozumianym interesie miasta 
i sztuki polskiej, władza miejska czuwać musi i do 
czego zdaje się chwalebnie zmierzać.

Zresztą, konieczność nowego gmachu uznaną już 
była za rządów prezydenta Zyblikiewicza, który 
zwołał był odpowiednią ankietę, a niezawodnie, 
gdyby był pozostał na krześle edyla, byłby po­
czytał sprawę nowego gmachu teatralnego za 
jedną z najważniejszych i najbardziej naglących. 
Nie wątpimy, że będzie to szlachetną a bardzo 
racyonalnemi powodami uzasadnioną żądzą pre­
zydenta Weigla, złączyć swoje nazwisko z nowym 
w Krakowie teatrem. Wnosimy to ztąd, że jak  
już powiedzieliśmy, zaraz w pierwszych chwilach 
swojego urzędowania jako burmistrz zajął się 
gorliwie tą potrzebą miasta. Przedewszystkiem 
przedsięwziął zbadanie dzisiejszego budynku i ob­
myślenie środków zmierzających do zapewnienia 
ciągłości przedstawień, następnie widząc, że naj­
skuteczniej dopiąć można tego celu, biorąc się 
spiesznie do nowego gmachu, zwołał ankietę, z o- 
brad której zdawaliśmy sprawę. Ankieta podzie­
lona na sekeye, mamy nadzieję, że zajmuje się 
wypracowaniem projektu, aczkolwiek zapewne by­
tność u wód kilku jej członków mogła stanąć na 
przeszkodzie jej pracom. Skoro nastąpi powrót 
z wód, prawdopodobnie Prezydent zażąda od an­
kiety wniosków, które posłużą mu za materyał do 
przedłożeń R adzie, a wtedy cała rzecz i jej roz­
strzygnięcie od Rady zależeć będzie. O ile wiemy, 
prócz tego p. Prezydent poczynił przedwstępne 
kroki*, u władz tak w Wiedniu jak  we Lwowie, 
które wpłynąć mogą na ułatwienie zadania. Jak  
dotąd, nie można było ani lepiej ani też więcej 
zrobić.

A teraz wypowiemy nasze zdanie o drugim 
dziale zadanie: o sposobach dojścia do nowego 
gmachu teatralnego. T ak dalece przekonani je ­
steśmy na podstawie doświadczenia i badań o 
konieczności nowego gmachu, że przedewszyst­
kiem chcielibyśmy ułatwić przyjście jego budowy 
do skutku, a zatem nie radzibyśmy widzieć sta­
wianych zbyt wygórowanych cyfer i żądań. Zda­
niem naszem obszerny teatr nie tylko nie jest potrze­
bny, ale byłby dla prowadzenia sceny szkodliwym. 
Teatr ze stanowiska artystycznego wydoskonala 
się zuacznie możnością częstego powtarzania wy­
stawionych już utworów wobec licznej publiczno­
ści, pustki bowiem demoralizują pod względem 
artystycznym aktorów; obszerny teatr, sądząc po do­
tychczasowych stosunkach, byłby pełnym tylko na 
pierwszem przedstawieniu z małemi wyjątkami. 
Nie potrzeba w Krakowie większego niż dzisiej 
szy teatru, ałe potrzeba ądpowiedniejszego i do­
godniejszego. Nie chcemy apodyktycznie ostatecz­
nej stawiać cyfry, ale mniemamy, że za dwakroć 
pięćdziesiąt tysięcy reńskich mógłby stanąć gmach 
i odpowiedzieć zadaniu. Kto ma się do tej czy 
też do większej sumy przyczynić? Po tem wszy 
stkiem, cośmy wyżej powiedzieli, śmiało stwier 
dzić możemy, że w pierwszym rzędzie miasto, 
ale nie miasto wyłącznie. Sprawy teatralnej nie mo­
żna stawiać na równi z wodną i gazową; obcho­
dzi ona także i kraj, obchodzi _ całe społeczeń­
stwo ; względy, na które zwróciliśmy uwagę, nie 
powinny być obojętne krajowi, którego reprezen- 
tacya jest o tem przekonaną, skoro zasila krako 
wską scenę subwencyiga zatem w pewnej mierze oejrn 
mógłby się przyczynić do wybudowania gmachu. 
Nareszcie tylko obojętny na losy kraju, tylko 
niedbały o wpływ na jego intelektualne kształ­
cenie się i działanie rząd,, mógłby być obojętnym 
na scenę polską w Krakowie, zwłaszcza w dzi­
siejszych czasach. Mniemamy zatem, że i rząd po­
winien mieć na sercu przyszłość teatru krako-

pewnić scenie polskiej subwencyę nie wielką, któ 
rą z budżetu państwa udziela "teatrowi, a prócz 
tego należałoby zachować jej te przywileje, które 
dziś posiada, mianowicie procenta od wszelkich 
innych przedstawień. Nie trzeba bowiem posta­
wić w nowym gmachu sceny w gorszych niż 
dzisiaj warunkach. Nie mniemamy, aby w ogóle 
leżało w interesie dobrze zrozumianym rządu my­
śleć tylko o pozbyciu się dzisiejszego gmachu, oraz 
zrzec się wszelkiego wpływu na przyszłe losy te­
atru polskiego w Krakowie. Zapewnićby go so­
bie mógł, przyczyniając się z funduszów państwa 
do budowy nowego gmachu, ale zwłaszcza odda­
jąc po wybudowaniu go, dzisiejszy budynek na 
własność miasta. Miasto zaś przemienić—by go 
mogło na szkołę realną, za lokal, której, jeżeli się 
nie mylemy. płaci obecnie 4500 złr., a obróciłoby 
ten czynsz na amortyzacyę pożyczki, którą nale­
żałoby zaciągnąć na nowy budynek teatralny, co 
znacznie ułatwi całe przedsięwzięcie, bo zreduku­
je bezpośrednio wyłożoną sumę pieniądzy. Przytem 
miasto mogłoby zapewnić sobie ze samego budyn­
ku dochody czy to z sali balowej, której potrzebę 
ogólnie uznają, czy z sali redutowej, z restaura- 
cyi i kramów, które możnaby na około gmachu u- 
rządzić. Są to szczegóły, w które bliżej nie wcho­
dzimy, gdyż nie są rozstrzygaj ącemi.

Tak zatem gdyby te trzy czynniki miasto, sejm, 
rząd przyczyniły się do budowy nowego gma 

chu, rzecz oczywiście byłaby znacznie ułatwioną, 
a potem byłoby zadaniem, obowiązkiem i prawem 
tych trzech czynników wspólnie obmyślić, wpły­
wać i kierować zarządem teatru i czuwać nad u- 
trzymymywanięL na odpowiedniej stopie sceny 
w Krakowie.

Nareszcie do nowego budynku przyczynić-by się 
powinien najbardziej interesowany czynnik, który 
z niego najwięcej skorzysta — publiczność, a to za- 
pomocą opodatkowania przez jakiś czas bibitów, 
coby także posłużyło do amortyzacyi zaciągniętej 
pożyczki.

Czy droga składek byłaby tu stosowną a zwła­
szcza skuteczną, pozostawić musimy rozstrzygnię­
cie temu, który, jak  widzimy, bierze sprawę w rękę, 
prezydentowi miasta.

A teraz streśćmy cośmy powyżej powiedzieli. 
Gmach teatralny stanąć może za pomocą 1) po­

życzki zaciągniętej na nim do połowy, na której 
am ortyzacyą, obruconoby dochód z dotychczaso­
wego budynku odstąpionego przez rząd miastu, 
podatek od bibitów oraz dochody z gmachu, 2) 
jednorazowej sumy uchwalonej przez Sejm, 3) je ­
dnorazowej sumy uchwalonej w Radzie państwa, 
4) I dopłaty do niezbędnej sumy przez miasto usku­
tecznionej. Stdsownie do sumy przez nas oznaczo­
nej na Sejm, państwo i miasto przypadłoby razem 
sto dwadzieścia pięć tysięcy.

Miasto musiałoby jeszcze wyznaczyć i dać plac.
I tu znowu nie należy upierać się koniecznie przy 
tym lub owym placu, bo przedewszystkiem trzeba 
ułatwiać a nie utrudniać zadanie. Zdaniem naszem 
dwa place byłyby najstosowniejsze: Szczepański 

Świętego Ducha; z tych dwóch za pierwszem 
przemawiamy, tak ze względu na dogodność pu­
bliczności, jak  właściwość miejsca i upiększenie 
miasta. Nie należałoby jednak robić z tego, że 
tak powimy. kwestyi gabinetowej. Gdyby miastu 
dogodniej, łatwiej i korzystniej wypadło przezna­
czyć na ten cel plac Sgo Ducha, który także przed­
stawia korzyści, lub nawet inny, rozstrzygnąćby 
to powinno o wyborze miejsca.

Co się tyczy stylu, rozmiarów, struktury i ozdób 
gmachu, znając położenie raz jeszcze przemawiamy 
za skromnością w żądaniach i za oszczędnością, 
za niezbyt wygórowaną ceną; mniemamy przy tem, 
że powołanie krajowych architektów do przedło­
żenia projektów i planów byłoby nader właściwem.

„Nie tak djabeł straszny jak  go m alują0 nie­
którzy, można zatem powiedzieć, o teatrze kra­
kowskim, chcieliśmy powiedzieć o nowym nie­
zbędnym dla teatru gmachu. W rozsądnych i u 
miarkowania granicach trzymana, rzecz jest wy­
konalną.

Że teatr w Krakowie jest koniecznym, że nowy 
gmach jest tem samem niezbędnym, staraliśmy się 
przedstawić a nie przekonać, bo o tem każdy jest 
irzekonany. Tylko obojętny na rzeczy polskie 
mógłby lekceważyć sobie scenę polską w Krako­
wie, lub tóż niechętny Krakowowi.

W Poznaniu pod naciskiem germanizmu wśród 
nierównie trudniejszych, bardzo trudnych okoli­
czności, stanął teatr polski i to wcale ładny. 
Miałżeby nie istnioć w Krakowie wśród swobody, 
wolności i pełnego rozkwitu narodowego?! A za­
tem pokazałoby się, że abyśmy byli zdolni utrzy­
mać się na wysokości położenia, potrzeba nam groź­
by, niebezpieczeństwa, ucisku i niewoli, a że wśród 
wolności nie umiemy sprostać naszym narodowym 
zadaniom. Coby to był za upokarzający dowód nie­
mocy, dziś zwłaszcza, wobec tego co widzimy i 
podziwiać musimy w Pradze'. Tego nie przypu­
szczamy.

Przedstawiliśmy stan rzeczy taki, jaki jest isto­
tnie, zdaje nam się, że wyczerpująco, aczkolwiek 
może zbyt obszernie; lecz przedmiot skompliko­
wany i mający różne strony, wymagał raz tego. 
Jeżeli Kraków chce mieć nadal teatr narodowy, 
do którego zawsze tak wielką przywiązywał wa­
gę, czego dowodem zachowanie się w tej sprawie 
Senatu byłej Rzeczypospolitej, musi się dziś po­
starać o nowy gmach.

Wskazaliśmy, kto do dzieła przyczynić się po­
winien, i wskazaliśmy środki. Ale dzieło to może 
przyjść do skutku wtedy tylko, jeżeli je weźmą 
w ręce i weżmą inieyatywę Rada i i rezydent. 
Od nich więc tego miasto i publiczność polska 
niezawodnie oczekują.

Dla skuteczności przedsięwzięcia, winien być 
postawiony termin. Radzibyśmy zatem widzieć na 
wiosnę rozpoczęte roboty, a w 1884 roku nowy 
gmach teatralny już otwarty w Krakowie, a dla 
publiczności z wszystkich części Polski.

  —

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Z Królestwa Polskiego 20 sierpnia

W interesie tak ogółu naszego narodu, jak  i 
w interesie Czasu leży jak  najrzetelniejsze poda 
Wanię wiadomości z kraju naszego^ sądzę, że po 
mieszczając takta prawdziwe, aż nadto dostate 

icznie wykażą one ucisk rządu rosyjskiego nad 
nami, jak  o tem przekonać się można z kilku fa 
któw niżej podanych:

Jak  wiadomo, miasto powiatowe Augustów w gu 
bernii Suwalskiej* czterokrotnie nawiedzone zosta

w ostatnich czasach pożarem; po pierwszym 
nich obywatele tego miasta udali się z prośbą 

p. gubernatora suwalskiego Gołowina* o wy­
znaczenie komisyi celem uregulowania ulic, dla 
przedsięwzięcia budowy nowych domów na miej­
sce zgorzałych. Pan gubernator zbył delegacyę 
niczem , obiecując przybyć sani do Augustowa; 
jakoż przybyć raczył, ale po czwartym pożarze. 
Ludność dotknięta tak straszną klęską, pozbawio­
na mienia, dobytku, pozostawiona bez grosza na 
chleba k aw ałek , witała naczelnika gubernii jak  
zbawcę. Pan gubernator zajechał do naczelnika 
iowiatu, gdzie spożywał sute śniadanie, poleciw­
szy mieszkańcom czekać przed domem; następnie 
zaproszony przez pomocnika naczelnika powiatu, 
niejakiego Szyszko, figurę mocno podejrzanego ga­
tunku, udaje się do niego na obiad; zaszczyt je ­
dnak ten spotkał pana pomocnika tylko dlatego, 
że dawał gwarancyę dobrego i sutego przyjęcia 
głowy gubernii. Jakoż szampan lał się strumieniem, 
mieszkańcy zaś Augustowa wciąż wyczekują na 
ukazanie się oblicza jego gubernatorskiej mości. 
Nareszcie po pijatyce pan gubernator wychodzi, 
siada do powozu i odjeżdża do Suwałk, (gdzie za 
irzybyciem liaże sobie wyasjygnować dobre śuto- 
cznyie i prayony za wyjazd'  w interesie służbo­
wym) pozostawiwszy oczekujących obywateli au­
gustowskich w rozmyślaniu nad znikomościami rze­
czy ziemskich, które lada ogień w perzynę obró­
cić może. Czy to niedostatecznie maluje postać gu­
bernatora suwalskiego? czy tu należy cośkolwiek 

odać? Nadmienić mi jeszcze wypada, że mie­
szkańcy na kolana padli tamując przejazd powo­
zu, błagając litości i opieki. Pan satrapa suwal­
ski w odpowiedzi na to, gromkim głosem wołał 
na swego woźnicę: pojeżdżąj skareje (jedź prę­
dzej). Jak  się pokazało z przedwstępnego śledztwa, 
ogień był podkładany przez kozaków pułku w Au-" 
gustowie konsystującego, celem grabieży miasta,- 
dowodem są rzeczy najrozmaitsze odebrane od ko­
zaków, a stanowiące własność mieszkańców mia­
sta, i świadkowie widzący ^uciekających kozaków 

miasta po wybuchu ognia. Wprawdzie dowódca 
tego pułku podpalaczy i grabieżników, pułkownik 
Lconow, protestuje przeciw temu, ale nie sądzę, by 
ta protestacyja w czemkolwiek mogła wpłynąć na 
przewidywane orzeczenie sądów w tej sprawie, 
chociaż ręczyć nie ośmielę się, może ratować ze­
chcą honor rosyjskiego żołnierza; — zobaczymy.

Idźmy dalej: Pewnego dnia przybywa do Su­
wałk archirej chełmsko-warszawskij; fakt wielkiej 
doniosłości dla prowincyonalnego m iasta, może 
byłby się nie upamiętnił niczem, gdyby nie zbro­
dnia, jakiej się dopuściło trzech uczniów tamtej­
szego gimnazyum (katolików), którzy przed panem 
archirejem przejeżdżającym czy przechodzącym u- 
licą (nie wiem dokładnie), nie zdjęli czapek na 
znak uszanowania przed tak wysokim dostojnikiem 
kościoła prawosławnego. Uczniów tych władza 
szkolna miejscowa na żądanie Archirej a postano­
wiła wydalić z gimnazyum; za wielkiemi dopiero 
staraniami matek tych źle wychowanych chłopców* 
dostojnik kościoła prawosławnego dał się przebła­
gać, ale matki zmuszone były obcałować ręce je 
go, naprawiając tym aktem pokory winę swych 
synów. Dodać przy tem muszę, że podczas poby­
tu w Suwałkach katolickiego biskupa dyecezyi 
Sejneńskiej, żaden z prawosławnych uczniów*tam­
tejszego gimnazyum* nie okazał tego uszanowania 
względem jego osoby, jakiego władze moskiew 
skie domagały się od chłopców naszych względem 
archireja. Czy i tu dodać coś potrzeba, aby okra­
sić do podłości posuniętą arogancyę naszych ro- 
yjskich cywilizatorów, 'dobrodziejów"; opiekunów?

5) Przyznanie dodatków osobistych, jakie mają rozpocząć wedle §§15 i 2 ustawy o taksach woj- 
być wedle § 15 i 2 ustawy o taksach wojskowych skowych z dniem 1 stycznia 1881 r.; należy przeto 
udzielane w drodze laski,nie zawisło od warunku I uprawnionym do poboru tych dodatków dopłacić 
zupełnćj niezdolności do zarobkowania. I należne im kwoty.

6) Osobom zaliczonym do obrony krajowćj a Celem uproszczenia i ułatwienia procedury stro- 
pobierającym pensye z kaśjy wojskowćj i obrony I ny interesowane, z wyjątkiem invvalidów patental- 
krajowćj, prawny dodatek" z funduszu taks woj-1 nych, zgłosić się mają z swojemi pretensyami do 
skowych wymierzony ma być tylko od pensyi I właściwych władz wojskowych i obrony krajowej 
wojskowćj; pensya pobierana z kasy obrony kra- pierwszej instancyi,i to ustnie, a wyjątkowo tylko, 
jowćj nie wchodzi wcale w rachubę. W każdym w razie niemożności osobistego stawienia się,pi- 
jednak razie pensya z tytułu wojskowego i obro- semnie. t
ny krajowćj w połączeniu z dodatkiem z fundu-1 Wyżej wymienione władze wciągną zgłoszenia 
szu taks wojskowych nie może przenosić razem do list i przeszłą je przełożonym władzom woj- 
ustanowionćj w § 15 i 2 ustawy o taksach woj- skowym i obrony krajowej do dalszego zarzą- 
skowych cyfry maksymalnćj. dzenia.

Na wypadek późniejszego podwyższenia pensyi 19. Ministerstwo wojny przeszłe po sprawdze-
pobieranćj z kaśy obrony krajowej, gdyby prze- niu wymiaru prawnych dodatków spis pensyoni- 
croczoną zostahTcyfra maksymalna, nastąpić ma stów wraz z wymienieniem kwot, jakie im zosta- 
dpowiednia redukeya dodatku* wypłacanego z fun- ły przeznaczone, co się zaś tyczy inwalidów, wy- 

duszu taks wojskowych. I kaz sumaryczny stanu i wydatku pieniędzy obu
7) Należytość przypadająca za ćwierćrocze po ministerstwom obrony krajowej. Z tego jednakże 

śmiertne (Sterbequartal), dalćj należytości ryczał- wypływa, że ministerstwo wojny będzie przesyła- 
towe wypłacane tytułem odprawy, należy obliczać ło obu ministerstwom obrony krajowej tylko ro- 
zawsze włącznie z dodatkiem przynależnym oso- czne wykazy zmian, a mianowicie wykazy gaży- 
bom interesowanym. I stów imiennie, inwalidów patentalnych zaś sumą-

Dodatek osobisty przyznany wedle §5 15 i 1 rycznie. W wykazach tycli mają być wyszczegól- 
ustawy o taksach wojskowych nie może być u- niane przyznane i wygasłe w ciągu roku dodatki 
względniony ani przy kwartale pośmiertnym, ani osobiste.
przy kwotach ryczałtowych* udzielanych tytułem Takie same zobowiązania przyjmują oba mini-
odprawy. sterstwa obrony krajowej, tak wobec wspólnego

8) W wszystkich wypadkach, w których we- ministerstwa wojny, jak  wobec ministerstwa obro- 
ług istniejących norm o należytościach należy- ny krajowej drugiej połowy monarchii.

tość zasadnicza (pensya lub pobór patentalny) bądź
czasowo, bądź na zawsze jest wstrzymaną, ustać 
ma także czasowo lub na zawsze wypłata dodat­
ków z funduszów wojskowych.

9) Inwalidzi, którzy już przed wejściem w ży­
cie ustawy o zaopatrzeniu wojskowem z r. 1875 
znajdowali się na etacie inwalidów patentalnych,

Ministeryum oświaty przychylając się do prośby 
władzy gminnej Złoczowa, nakazało otworzenie 

rozpoczynającym się rokiem szkolnym ósmej 
klasy tamecznego gimnazyum.

Sprawy monarchii.
(Taksy wojskowe). Ministerstwo obrony krajo­

wej wydało w porozumieniu z wspólnem minister­
stwem wojny i innemi i nteresowanemi władzami 
centralnemi następujące rozporządzenie w sprawie 
przeprowadzenia ustawy z d. 13 czerwca 1880 

taksach wojskowych:
1) Urlopowani do rozporządzalności z pozosta­

wieniem płacy nie mają żadnego prawa do upo­
minania się o jakiekolwiek dodatki do płac z fun­
duszów taks wojskowych.

2) Pensyoniści starszego systemu i inwalidzi pa 
tentalni, korzystający z fundacyj prywatnych, po­
bierający bądź Ao do Jatki z powodu ran odniesio­
nych, bądź tóż pensye z tytułu, że służyli w od­
działach ochotniczych, lub posiadają medale i or­
dery, mają prawo do wyłuszczonego w paragrafie 
15 i 2 ustawy o taksach wojskowych dodatku 
z funduszów taks wojskowych; równie pozostają 
nietknięte udzielone im stale w drodze łaski, tytu­
łem nagrody, dodatki osobiste.

Natomiast mają być dodatki osobiste i dochody, 
jakie zostały udzielone tylko do czasu lepszego 
zaopatrzenia inwalidalnego, bądź zredukowane, 
bądź zupełnie wstrzymane, a to odpowiednio do 
intencyi właściwego najwyższego rozporządzenia

3) Pensyoniści starszego systemu, którzy zostają 
w służbowój jakićj czynności i pobierają dodatek 
pensyjny aż do wysokości gaży stanu czynnego, 
nie mogą rościć sobie prawa do prawnego dodat 
ku z funduszów taks wojskowych.

Prawny dodatek z tych funduszów przysługuje 
jednak bezwarunkowo tym pensyonistom starszego 
systemu, którzy mają zatrudnienie przynoszące im 
stałe remuneracye, płacę dzienną, dyurnum, do 
datki służbowe, lub dzienne należytości aktywa! 
ne. Osobom tym należy wypłacać dodatki prawne 
nie odciągając nic od przysługującego im za ic 
pracę wynagrodzenia.

4) Pensyonistom wojskowym starszego systemu, 
którzy złożyli dobrowolnie szarżę oficerską lub skut 
kiem uchwały sądu honorowego zostali pozbawieni 
charakteru wojskowego, przysługuje przyznany im 
wedle § 15 i 2 ustawy o taksach wojskowych dodate' 
do pensyi: przysługuje również taki dodatek pen 
syonistom, którzy przed wydaniem okólnika mi 
nisterstwa wojny z d. 1 sierpnia 1869 r. zrzekli 
się dobrowolnie szarży oficerskiej i otrzymują ca­
łą pensyę tytułem daru z łaski y wreszcie byłym 
oficerom,' którzy na mocy najwyższego postano­
wienia z dnia 25 kwietnia 1868 i 28go listopada 
1868 r. pobierają płacę tytułem zaopatrzenia z eta 
tu wojskowego.

Wszyscy inni dawniejsi wojskowi, pobierający 
pensye lub dary z łaski, wykluczeni są od pobie 
rania dodatków z funduszów taks.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 sierpnia.

Od kiku dni po dziennej pogodzie następuje
którym zabezpieczono zarobek lub dochody I w nocy deszcz, lub burza z grzmotami. I  dziś przed 

irzenoszące w trójnasób należytość, jakaby przy-1 ranem padał deszcz ulewny z błyskawicami i pioru- 
paść na nich powinna z tytułu patentu inwalidal-1 nami. Peryodyczne te deszcze przeszkadzają zbioro- 
nego, nie mają prawa do 50 procent dodatku z fun- wi potrawów, które miały zastąpić długiemi deszcza- 
duszów taks wojskowych; skoro jednak tacy in -1 mi w czasie pierwszych pokosów uszkodzone siano, 
walidzi oświadczą, że chcą powrócić do płacy pa- —  Nadstrażuik p. Makowski i strażnik rogatko- 
tentalnćj, mają pobierać cały dodatek. lwy Szybowski odebrali kilka kur, które niósł nie-

10) Przy decyzyach w sprawie zawieszenia p en -1 znajomy chłop do miasta, a który zapytany uciekł, 
syi, a to skutkiem nadania osobom interesowanym I Ucieczka wzbudziła podejrzenie i naprowidzała na 
bądź cywilnćj posady rządowćj, bądź innćj równa- rozmaite domysły. Straż policyjna wyśledziła i przy- 
jącćj się posadzie rządow ćj, należy także uwzglę- trzymała w Przegorzałach owego chłopa nazwiskiem 
dnić przynależne z funduszu wojskowego dodatki Ludwik Załęga, który dla tego, jak się pokazało, 
prawne. I uciekł, że odebrane kury były skradzione.

11) Ponieważ fundusze taks wojskowych, jakie — Z Wadowickiego 22 sierpnia. Wczoraj za- 
mają być utworzone w obudwócli połowach mo- kończył życie przeżywszy lat 75 Henryk ze Sławna 
narcliii, muszą być w myśl ustawy wojskowej S ł a w i ń s k i .  Z nim schodzi do grobu jedna z tych 
uważane jako całość, przeto wypłaty z tych fun-1 pięknych typowych postaci szlachty polskiej, co to 
duszów muszą odbywać się za wzajemnem poro-1 umiała pogodzić dądatnią tradycyę z duchem cza- 
zumieniem, zwłaszcza za porozumieniem tak obli Lu i potrzebami ojczyzny. Uprawiał on przez lat 
ministerstw obrony krajowej, jak  i wspólnego mi- 52 ojczysty zagon dziedzicznej od czterech blizko 
nisterstwa wojny. wieków włości, a w tej pracy był jedyną luką

Przyznanie w drodze łaski dodatku osobistego rok 1831. W postępowej około roli pracy widział 
na rachunek funduszów wojskowych może nastą- on zadatek naszej przyszłości, rzucał też ziarno 
pić jedynie za poprzedniem porozumieniem trzech to wszerz i wzdłuż naszej Ojczyzny, stojąc twardo 
wymienionych ministerstw. I przy kościele i cnotach ojców, i zasłaniał wyłom,

W wypadkach, w których idzie tylko o lepsze którym w latach ostatnich wkradało się wywłasz- 
zaopatrzenie inwalidalne ad §§15 i 2 ustawy woj- ozenie ziemi przez trudne warunki gospodarskie, ży- 
skow ćj, które^to polepszenie zresztą może tylko cie nad stan lub obojętność. Pod skrzydła opieki 
nastąpić w granicach ściśle zakreślonych ustawą jego tulił się lud przynależnych od wielu pokoleń 
i wedle zasad ustanowionych, zbytecznem jest wy- d w ó c h  włości; to też zgon dziedzica poczytały gmi- 
żej wzmiankowane porozumienie. lny za stratę najlepszego ojca, a jak przed dwoma

12) Wszystkie dodatki obciążające fundusze pokoleniami w tejże włości lud na pogrzebie ś. p. 
wzmiankowane mają być z góry wypłacane upra- L folnika Jana ze Sławna Sławińskiego nie pozwolił 
wnionym do ich poboru przez te kasy, które wy- obywatelstwu nieść trumny, tak i teraz na pogrze- 
płacąją pensye (płace naturalne), a te za kwitem bie wnuka całe gminy prowadziły do grobu dobi- 
’ z przestrzeganiem tych formalności, wśród któ- jając się o pierwszeństwo niesienia dobrego pana 
■ych odbywa się wypłata poboru tytułem zaopa- i ojca.

trzenia. — Nisko 21go sierpnia. Pożar Wczoraj o godz.
Obliczanie i przekazywanie kwot przypadają-19*/, w nocy usłyszałem lament i wołanie o pomoc, 

cych na fundusze wojskowe, niemniej potrzebna W toj chwili wybiegłem na ulicę i ujrzałem ogro- 
kontrola i ewideneya osób przysługuje przy oso- mną łunę nad miastem w odległości kilkuset kro- 
bach należących do wojska i marynarki wojennej I ków. Zajęła się drowniana stajenka i tylko energi- 
władzom wojskowym (marynarki), przy osobach I cznemu ratunkowi zawdzięczano, iż się skończyło na 
zaliczonych do obrony krajowćj i pospolitego ru-1 trzech stajuiach i kilku parkanach, bo przy połu- 
szenia władzom obrony krajowćj. dniowo-zachodnim wietrze całe miasto było w wiel-

13) Domy inwalidów powinny sporządzać wy- kiem niebezpieczeństwie. Wszyscy urzędnicy ze sta- 
łazy dodatków* przypadających z funduszów taks rostą, liczna służba z dóbr hr. Kińskiego i straż 

inwalidom posiadającym patenta,i wykazy te prze- skarbowa*, przyczynili się do zlokalizowania pożaru 
syłać do kas), w których odbyw.a się wypłata płac i ocalenia miasteczka. Przybiegłszy na miejsce po- 
inwalidalnycn. I żaru zastałem tylko chłopa załamującego z rozpa-

14) Kwoty wypłacane z góry wedle punktu 12 czy ręce, nauczyciela tutejszej szkoły, urzędnika P. 
za pośrednictwem kas^wojskowych i cywilnych i dwu strażników skarbowych, zajętych ratunkiem, 
na rachunek funduszów wojskowych osobom na- Za chwilę nadeszły sikawki, (niestety bez wody),na 
eżącym do wojska (marynarki) mają być zacią- którą długi czas czekając, nie można było rozpo- 

gane do ksiąg, do których bywają zapisywane cząć skutecznego ratunku Zauważyłem ledwie 5ciu 
pensye wojskowe (płace patentalne), celem lepszej strażników pożarnych, a i ci nie mieli ze sobą ża- 
kontroli, jednakże ma być dla kwot taks wojsko- dnych przyrządów ratunkowych. Trudno wymagać 
wych otwarta osobna kolumna. 0d biednej gmi y narzędzi używanych po wielkich

Kwoty natomiast wypłacane na rachunek fundu- miastach, lecz kilka konewek, drab n i osęk ra- 
szów wojskowych przez rządowe kasy cywilne o- tunkowych, przy lichych klitkach drewnianych, o- 
sobom należącym do obrony krajowej (pospolitego raz szybkie zaopatrzenie sikawek w wodę*, wystar- 
ruszenia) mają być zaciągane w księdze obrony Lżyłoby do przytłumienia pożaru w samym zawią- 
krajowej pod rubryką wydatków. zku. Natomiast posiada tutejsza straż pożarna trą-

15 Ńa podstawie sporządzonych przez intenden- bę i trębacza, który niemiłosiernie trąbił obchodząc 
tury wojskowe i władze marynarki wykazów na-1 zagrożone miejsce i przyczyniał się do tem większe- 
leżytości, uskuteczni co miesiąc ministerstwo woj- go zamięszania. Po pierwszej pobudzce korzystniej 
ny (sekeya marynarki) bonifikacyę kwot wypłaco- było można użyć trębacza przy sikawce, bo w mie- 
nych sposobem zaliczki na rachunek funduszów ścinie gdzie pomoc piesza i ratunek skupiony w je- 
wojskowych, a to w drodze zwyczajnćj refunkcyi dnem miejscu, nawoływanie trąbką jest po prostu 
i w myśl nunktu 16. I śmieszne.

Tak samo mają postąpić władze kontrolujące — Józef Labicki b. dyrektor karlsbadzkiej mu- 
.achunki obrony krajowćj a mianowicie obu po- Ł y k i  m i e j s k i e j , obok Straussa i Lannera najsławniej- 
łów monarchii z kwotami obciążającemi fundusze szy kompozytor wal ów, umarł w d. 19ym b. m. 
wojskowe drugićj połowy państwa. w Karlsbadzie przeżywszy lat 80. Labicki utworzyr

16) Celem wyrównania funduszów taks wojsko- wszy w r. 1820 własną orkiestrę, z którą zyska-
 - ' •  » rozpowszechnioną przez gości ką-

świata, zrobił wycieczkę do Nie- 
do Petersburga, a w r. 1850 do 

mają być wypłacone osobom wojska i marynarki Londynu. Labicki przed kilku dopiero laty odstąpił 
wojennej na obie części monarchii, a to w sto- dyrekcyę muzyki synowi swemu Augustowi, sam 
sunku kontyngensu rekrutów, a ewentualnie wedle zaś otoczony powszechnym szacunkiem, przepędził 
przekazanych obydwom funduszom wojskowym ostatnie lata nie ruszając się już z Karlsbadu, gdzie 
kwot rocznych. I niedawno z wielką uroczystością obchodzono jego

Taki sam obowiązek cięży na obu ministerstwach 80-tą rocznicę urodzin, 
obrony krajowej co do kwot, jakie mają być wy- — Z Podola rosyjskiego. D. 17 b m. odbył się
płacane osobom* należącym do obrony krajowej i ślub hr. Stanisława Wodzickiego z Maryą córką
pospolitego ruszenia. pp. Mikołaja i Elizy z hr. Szembeków Czarnom-

17) W obu połowach monarchii interesowane I skich, w majątku tych ostatnich Czarnominie po- 
władze centralne osobno ułożą między sobą normy, dolskim, dokąd liczne grono rodziny i znajomych 
wedle których mają być administrowane i obli-1 państwa młodych zjechało się ze stron dość oddalonych, 
czane fundusze taks wojskowych. Iślub dawał im młody X. kanonik Potulicki, w sa-

Każde z obu ministerstw obrony krajowej prze- mymże pałacu Czarnomińskim, mającym pozwolenie 
śle z końcem stycznia tak do wspólnego minister- odprawiania mszy św.* w kaplicy domowej. Do uczty 
stwa wojny jak  i do ministerstwa obrony krajowej zasiadło więcej niż 70 osób; oprócz niektórych 
drugiej połowy monarchii sumaryczny wykaz ro- członków rodziny Czarnomskich przybyłych z War- 
czny o stanie funduszów wojskowych właściwej Łzawy, było kilka rodzin, 'Wodzickich, Potulickich, 
połowy monarchii. W wykazie tym ma być uwi- Szembeków z okolic Krakowa, z Podola zaś ros. 
doczniony stan kapitału z początkiem i końcem rodziny Sobańskich, Jaroszyńskich, Lipkowskich, 
roku poprzedniego, dochód z odsetek i zapas go- Zdziechowskich i innych. Piękna pogoda sprzyjała, 
tówki z poprzedniego roku. aby tem świetniej wystąpiło całe otoczenie bardzo

18) W ypłata z funduszu wojskowego dodatków pięknego pałacu i parku Czarnomińskiego, oblanego 
celem lepszego zaopatrzenia inwalidalnego ma się I stubarwnem światłem wspaniałej illuminacyi i fajer-
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werków, a przytem  ożywionego ucztującem i mno- 
gienii grom adam i włoscianskiemi n a  obszernym ga~ 
zonie ogrodowym . Państw o młodzi nazaju trz  w yje­
chali przez W iedeń do Szwajcaryi.

  D r J u lia n  O chorow icz, k tó rego  studya o m a­
gnetyzm ie zwierzęcym coraz większe budzą zajęcie, 
bawił jakiś czas w Z akopanem , a te raz  udaje się 
do W arszawy, gdzie będzie m iał kilka odczytów.

  P o w ró cili do Lw owa w niedzielę nam iestnik
hr. P o t o c k i  i m arszałek krajow y D r Z y b l i k i e -  
w i c z ,  ten  osta tn i po kilkotygodniow ym  pobycie
w Szczawnicy. .

—  D r A lfred  B iesiadecki, radzea nam iestnictwa 
i protom edyk, otrzym ał od cesarza Niem ieckiego or­
der o rła  czerwonego 3ej klasy.

—  G iełda n liczna we Lwowie została 
zakazaną przez tam eczny m ag istra t po zagre .enia 
kar. P odobne zakazy były już  wydawane niejedno­
kro tn ie , ale bez skutku. Zobaczymy, czy tym  razem 
zakaz będzie skutkow ał. U nas w K rakow ie m etylko 
środek Rynku zalany je st żydow stw em , ale przez 
ulice G rodzką, S zp ita lną , S ienną trzeba n ieraz łok­
ciami torow ać sobie drogę między żydami, którzy 
wszystkie swoje in te resa  załatw iają n a  ulicy, ęastę- 
Duia przechodniom , zaczepiają ic h , rozsiadają się 
przed sklepam i i po sieniach domów. W  Rynku od­
byw a się giełda p ien iężna, w ulicach Szpitalnej i 
pobocznych g iełda na s ta rzy zn ę , częstokroć wsrod 
nieznośnej wrzawy. Czy m agistra t zdoła temu zara-

dz" l l  E d w a rd  H ie ttle r  m orderca barona Sothena, 
tym  razem  isto tn ie został ułaskaw iony i kara^ smierc 
zam ieniona została na 15 la t ciężkiego więzienia. 
A kta nadeszły onegdaj do sądu krajow ego i uła- 
skaw ienie natychm iast odczytanem zostało skazane­
m u w jego celi. . T v.i

—  M inister D unajew sk i baw i obecnie w Ischl.
  T e leg ram  doniósł wczoraj, że ae ronau ta  G o­

dard  wzniósłszy się w W iedniu  balonem-zaskoczony 
zoBtał burzą i z niebezpieczeństwem  życia spuścił się 
na wyspę dunajow ą pod K losterneuburgiem . W czo­
rajsze w ieczorne dzienniki w iedeńskie podają o tem  
zdarzeniu następu jące szczegóły: G odard znany“  
je s t w W iedniu  z swoich ascenzyj między r  185U 
i 1860, a  zasługi jego  podczas oblężenia P aryża, 
k iedy  z balonów  umożliwiał rekognoskow an.e s ta ­
nowisk nieprzyjacielskich, podniosły o ty le  jego  s ła ­
wę, że na wiadom ość o zamierzonem wzniesieniu 
sie’ jego balonem  wyległ praw ie cały W iedeń. O 
godzinie 63,4 w niedzielę wstąpił p. Eugeniusz G o­
dard  w uniform ie aeronauty , ' n iebieskie spodnie, 
b ia ła  kam izelka, niebieski m undur z złotem i guzika 
mi, orderem  legii honorow ej i k ilku  m edalam i, cie­
m ne kepi z złotym galonem jw  odgraniczoną p rze­
strzeń n a  „N eue W e lt“, w k tó re j się znajdow ał b a ­
lon i pow itany został przez publiczność oklaskam i 
i okrzykam i. G odard w posuniętym  już  wieku, lecz 
w spaniałej postaci i nadzw yczajnie rześki, podzię­
kow ał uprzejm ie publiczności za oznaki sym patyi i 
opatrzyw szy czy wszystko je s t w porządku, w su 
do gondoli balonu w raz z trzem a sprawozdawcami 
dzienników wiedeńskich. P ią ty  P0(fr żny z wio en 
skiej arystokracyi, k tó ry  się zgłoś, ^  jazdy  m u­
siał z żalem pozostać, gdyż gondo a  więc ł j
sób pomieścić nie m ogła. W spom m eni BPra " ozda- 
wcy zajęli m iejsce na małych krzesłach, p. G odard 
s ta ł w środku i gdy zawołał lachez, przecięto sznu­
ry  i balon wzniósł się maj estetycznie w P°™ etrz® 
zaraz w pierwszych sekundach n a  2000 stóp pona 
głowami publiczności. Tymczasem grom adzić się za­
częły czarne chm ury, błyskaw ice m igotać poczę y 
z trzech stron, gdy balon znikł wśród szybko za­
padającego zmroku. O godzinie 8 ej pow stała s tra ­
szna burza, deszcz lał strum ieniam i i p iorun bił za 
piorunem . W  późnej dopiero godzinie sprawozdawcy 
przesłali te legram , że balon w śród błyskaw ic i 
grzm otów  spuścił się na ławę piaszczystą między 
K losterneuburg  i K ritzendorf. Bliższych szczegółów 
o przygodach pow ietrznej podróży do tąd n ie  ma 

—  P rz y g o to w a n ia  do w yborów  w P a ry żu , jak  
się od osób ztam tąd przybyłych dow iadujem y, przed­
staw iały obraz rozpasania najzupełniejszego i tra g i­
komiczne św iatło rzucają na obecny stan  stolicy 
F rancyi, przypom inając n iek tó re  niekrw aw e sceny 
z pierwszej rew olucyi. P o  nlioach roznoszono ogro­
mne am erykańskie afisze zalecające kandydatu rę  Lu- 
HwIWi M ichel! W  klubach i zebraniach republikań-

niach tych podnoszono niejednokrotnie m ^ , _ ż c ^ o -
ro kościoły są w łasnością pub iczn ą , "
cić na użytek zebrań publicznych i w
wać narady  klubowe. W  r a d z ie ^  m iejskiej postaw ie
no w nioiek  n astępu jący : w pobliżu .1 . Q
s e e  pod gołem  niebem , gdzie oprawcy p 
pewnej godzinie ch w .tan e  psy; otoz wni ,
w a ł , aby dla ich dogodności a  wygo y _ J  f
psów, umieścić ten  handel w pobliskim osc •
S zczytn ie! I  ten  szczegół w ystarczy, a wymown j 
świadczy o stan ie  społeczeństwa francuskiego , ni 
mowy G am betty  i kozio łk i, k tó re  wywija n lf  f a 
wsze szczęśliwie. Z resztą dzienniki paryskie

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  23 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k .........................
Dukat w a ż n y ...........................................................
20-frankówka ..................................................
Imperyał ważny ......................................................
Srebro austryackie za 100  ...................................
Kupony srebrne płatne za 100  ...........................

L is ty  zastawne i  obligb
pożyczka krajowa galicyjska . •

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 2 ».
V/o listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. ■ g -5
h°/„ listy zast. Tow kredyt, ziemsk . , * g
P,°/i liBty „ banku bipot. . •
6% listy dłużne galic. zakł. włość. . & «
5</. listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10?*
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
3°A listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w K ikow ie, zwrot 

za 18 lat. banknot, za 100 złr. w. a. 
lyi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a .
V/6 listy zastawne Król. Pol. ser- I fza 

listy zastawne Król. Pol. se*-^
5•yi listy zastawne Król. Pol. z r. 1860 
b t  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . • _ ; P° złr' z l )

„ Lwowsko-Czerniowieckiej
,  banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak

L osy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . •
Losy miasta Stanisławowa

nas doszły, rów nie smutny k reślą  obraz stanu  rze­
czy i przebiegu wyborów. , .

— Sam obójstw o z pow odu dw użeiistw a. W  dnm 
9 „ 0 b. m. zastrzeliła się w Dubnie 25-letn ia  żona 
kapitana Szitkiewicza, żyjąca w najszczęśliwszem 
m a ł ż e ń s t w i e  z swym mężem i m atka k ilko rga  dzie­
ci. L i s t  który zabójczym pozostawiła, podaje powo­
dy tego tragicznego faktu . P okazuje się z niego, 
że już pierwej była zam ężną, i że mąż, k tó rego  0 - 
puściła, odszukał ją  w D ubnie, i  groził je j, że ją  
zaskarży przed sądem  o dwużeństwo. Aby oszczę­
dzić hańby drugiem u mężowi i dzieciom, ta rg n ę ła  
się na w łasne życie.

— Pałac W . ks. K onstan tego  w Krym ie O rianda 
spłonął ze szczętem 19go b. m.

W i a d o m o ś c i  |» » * H e y jK ie . S traż policyjna 
p rzy trzym ała : A ntoniego M arczyńskiego, za kradzież 
pendzli m a larsk ich ; W ojciecha Juszczyńsk iego , za 
kradzież większej ilości świec stearynow ych ze sk ła­
du zam kniętego i Rudę L ernerow ą za nabycie ty  ih 

iec; za pijaństw o 3 osoby.
W  policyi złożono kluczyk złoty bregetow ski, 

ciemnym kam yczkiem , znaleziony w niedzielę 
w parku na W oli Justow sk iej.

R e p e r t o k r  (Teatr L e t n i ) .
W e c z w a r t e k  25g o : G w iazda Sybiru.
W  s o b o t ę  2 7 g o : W ielkie B rac tw o , kom edya 

hr. Ja n a  Aleks F redry .

które

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium ma jus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej 'prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

D nia 22go sierpnia przew ażnie pogodnie , 
wieczorom pogodnie; term om etr od 13'0 doszedi 
do 12-4 C. B arom etr zwolna idzie do góry. D nia 23 
o g. 7ej rano stan  jego  był 742*5 millim., term  15*2 
0. —  W ia tr  pólnocno-zach.

— W e środę d. 24go s ie rp n ia : Ś. B artłom ie ja 
apost. _________

w nętrza pogorzałego  gm achu, artykuły  i wiadomo 
ści odnoszące się wyłącznie do pożaru tea tru  n a ­
rodowego, przeznaczyła na korzyść tegoż teatru . 
W  razie rozsprzedania wszystkich 1000 egzemp a- 
rzy zarządzi wydaw ca drugi nakład. Cena num eru 
10 centów .

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z  bióra Izb y  handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o ta rg u  zbożowym n a  B aran ie i K leparzu 

d n ia  22 i 23go sierpnia.
N a w czorajszy ta rg  na Baran zwieziono pszenicy 

do 1200 korcy, żyta do 600 korcy, jęczmienia do 
200 korcy, owsa do 50 korcy.

Płacono za pszenicę na  237 funtów od 54‘-—- 
do 58-—  złp.; żyto na  227 funtów od 37' do 
38-—  złp.; jęczm ień na  202 funtów od 25' do 
27-— złp., owies na  138 funtów od — * do 
15 '—  złp.

Dzisiejszy targ  na  Kleparzu był dosyć oży­
wiony.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od •—  do — •—  złr., czerwoną od — do 
12’—  złr., b iałą od —•— do -*— złr.; P1̂ " 
kne od 8-—  do 8-70, poślednie od — *— do *- 
złr.; jęczm ień piękny od 7'25 do 7‘5 0  złr., Pośle­
dni od —.—  do •—  złr.; owies od 6'25 do 6.70 
złr.; groch od 8-50 do 9-25 złr.; fasolę od 9 ‘ 
do 11-50 złr., ta tarkę  od 7‘25 do 7’7c złr., prosa 
od 7-— do 7-25 złr., jag ły  od 10—  do 12-— złr.

W iadom ości a r ty s ty c zn e  
i  naukowe.

litera ck ie

Zygfryd Lipiner, rodem  z Galicyi, znany poeta 
„.emieefei, au to r większego poem atu p. t. B er ent- 
fesselte Prometheus, w którym  przebija z każdego 
niem al wiersza przejęcie się stylem  poetycznym  Zy- 
gm unta K rasińskiego, mianowany został b ib lio teka­
rzem Rady państw a. P an  L ipiner przełożył znako­
micie n a  język niemiecki k ilka m niejszych utw orów 
au to ra  Irydyona  i wiele fragm entów  innych sła­
wnych poetów  polskich, a ja k  już donosiliśmy w 
swoim czasie, p racu je obecnie nad  przekładem  P a­
na Tadeusza  Mickiewicza, w k tórym  to  celu za­
pewnił mu subwencyę jeden  z możnych panów pol­
skich,, zamieszkałych w W iedniu. W ydział krajow y 
udzielił przed kilku  la ty  także  jednorazow ej sub- 
wencyi p. L ipinerow i, zachęcając go do dalszej 
pracy około obznajm ienia społeczeństwa niem ieckie­
go z pierwszorzędnem i arcydziełam i poezyi pol­
skiej. ___________

Hr. Stanisław Tarnowski, jak  się dowiadujemy, 
przeznacza dochód z odbitek nadzwyczaj zajmują 
cego a dla świata słowiańskiego pełnego znaczenia 
artykułu P ielgrzym ka słow iańska  do R zym u  na 
rzecz budowy teatru  czeskiego w Pradze. Pierwsza 
część tego artykułu ukazała się w sierpniowym zê  
szycie Przeglądu Polskiego a druga umieszczoną 
będzie w zeszycie wrześniowym.

pr. 10,000 liter procent od 37-75 do 37-—  złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
13-48 do 13-52 złr. rzepak (sier.-w rze.) od 13-50 
do — •—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 229-— ; 
żyto — •—  złr.; spirytus loco 60-20; olej rzepako­
w y 57-20 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica — ■-------- •—
z łr .; rzepik (jesień.) — '—  złr- P a r y ż :  m ąki 
159 kilogram . 71-25 z łr .; olej rzepakow y 82;25 
z łr.; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

—  z łr .; żyto — * — z łr .; owies ' z łr .; sp i­
rytus —-• — z łr .; kukurudza — ' — złr. K o l o n i a  
pszenica — • — złr.

K oszta transportu za 100 kilo zboża w ynoszą: 
.. K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z K rakowa 
do W rocław ia 1 m arkę 48 fenigów, ze Lwowa do 
K rakow a 96 centów.

Artykuły w dziale 
dzą od Redakcyi.

Józef L inke , starszy mielnik w W ierczanach 
pod S try jem , otrzym ał na rok jeden przywilej 
w Austryi i W ęgrzech, na  poprawny narząd do 
robienia szczotek drucianych.

Oprócz personalu do wytknięcia kolei transw er­
salnej, rząd, ja k  donosi Presse, zamianował w szy­
stkich inżynierów do budowy. Między mmi jes 
80 Polaków, 39 innych narodowości 1 
krajowców mówiących po polsku.

„Z ilości zużywanego m ydła można wnosić o 
stopniu ośw iaty ludzi,“ powiedział znakomity che­
m ik Dr Justus Liebig, który znać przywiązywał 
w ielką w agę do pielęgnow ania skóry. Do tego po­
trzeba jednak  stósownego środka , którym  jest 
' łeithofferowskie mydło dla dzieci. Oto, co pisze 
W iener A llg . med. Ztg: „Z całem uznaniem dla 
firmy Reithoffer et Neffe w W iedniu musimy się 
oświadczyć za wyrób mydła, które w edług che­
micznego rozbioru (D ra Goddefroy) jest zupełnie 
czyste, bez w szelkich szkodliwych przym ieszek, i 
lardzo delikatne a  skuteczność tego m ydła na pie- 
ęgnowanie skóry pośw iadczają dyrektorowie li 

cznych szpitali dziecinnych, —  możemy więc ten 
wyrób każdem u zalecić. “ Mydło to m ogą używać 
i dam y i mężczyźni którzy dbają o delikatność 
skóry a  niepowinno brakow ać go w żadnym dzie 
cinnym pokoju ani w żadnej toalecie.

17 obco-

Spraw ozdanie dyrekeyi w yższej s zk o ły  realnej 
W Ja ro s ła w iu  za r. 1881 obok w iadom ości szkol­
nych, podanych przez dyrek to ra , zaw iera L ilię  W e  
nedę Słow ackiego w tłum aczeniu niem ieckiem  p. Ro­
b e rta  R i s e h k i ,  prof, te jże szkoły. Ja rosław  1881 
8° s tr  121. ___________

Messager de Vienne N. 33 w dodatku  tygodnio­
wym L a  Semaine littćraire et 4conomique zawiera-' 

Avis. H isto ire d’un portecrayon, par J . du P uget 
Puszet. Chronique parisienne; Au palais de 1’indu- 
s trie  p a r H. F lam ans. Silvória, scónes de la  vie me- 
xicaine, par Lucien B iart. (Su ite). Le Com te Briihl, 
rom an historique, p a r J . I. Kraszewski , trad u it par 
Ju les Mien. Congres littó ra ire  in ternational. Vienne. 
Septem bre 1881: P rogram m e du Congrfes. B ibhogra- 
nhie pąrisienne. Le R enseignem ent P a n ie n .  Echos 
de partou t. P a rtie  financiere. Cours de la  Bourse de

Yienne. ---------

R ed ak cy a  D ivadelnych  lis tó w  w P radze donosi,
• 1000 egzemplarzy 26 num eru w e g o > s m a  z 20
l  ?  w którem  się znajdują oprócz ryciny rum

G o r l ic e  21 sierpnia.

W celu zbadania górnictw a naftowego w 
cyi, zwiedził inżynier technolog rosyjski p. o  e an 
G u l i s z a m b a r o w ,  gruzyjczyk,naszę okolicę, in ­
żynier ten w ysłany przez rząd rosyjski z BaKu, 
objechał w ciągu półtora roku obszary ropodajne 
P e n s y l w a n i i  i K a n a d y ,  następnie A l z a c y i  
i L o t a r y n g i i ,  H a n o w e r u ,  a po zbadaniu 0- 
becnie Galicyi zmierza ku M o ł d a w i i ,  ztamtąd 
zaś do W łoch, gdzie w Księstwach M o d e  n i e  
i P a r m i e  znajdują się także źródła ropodajne 
P. G. badał z zajęciem stosunki kopalń, po któ 
rycli go p. M. oprowadzał, zdradzając gruntowną 
wiedzę fachową na każdym  kroku. Ma on powie­
rzone od swego rządu w ydanie dzieła o przemyśle 
naftowym na całej kuli z iem skiej; dzieło to obej­
mować będzie w dziesięciu tomach szczegółowy 
opis historyi oleju skalnego, górnictwa, pompowa­
nia, dysty low ania, produktów , przyrządów  do 0 - 
świecania i opalania naftą, przegląd ogólny i lite­
raturę nafty w jedenastu językach.

J a k  się okazuje, rząd  rosyjski pracuje usilnie 
nad tem, aby przem ysł naftowy w swoim kraju, 
(na K aukazie) podźwignąć i w tym względzie, 
naw et wyrównać Ameryce.

Vs i e d e ń  21 sierpnia.
A  Okowita. Na naszem targowisku 37*75 -

38 zlr.
P e s z t ,  20go sierp .: — *-----------*—  « lr.—  W r o

a l a w ,  20go s ie rp .: w miejscu 57-40 —  na
lipiec 56-20 m rk. —  —  S z c z e e  i n ,  20go sierp,
w miejscu 58-20 mrk., n a  sierp. 58*60 m rk., na w rze­
sień paźdz. 56*—  m rk., n a  wiosnę 54*30 m rk.— 
B e r l i n ,  20 sierp.: w miejscu 60-20 m rk., n a  s ie r  
pień-wrzesień 59 20 m rk., n a  wrzesień-paźdz. 56 90 
a rk ., n a  kwieoień-maj 55"—  mrk. —  P a r y ż ,  20go 
sierp.: na ten  miesiąc 63"25 frk., na wrzes. 63-75 frk., 
wrz.-grudz. 63 75 frk., na stycz.-kwiecień 63 75 frk.Wafla. W i e d e ń ,  21go sierp.: sa  100 kilo 
i  dworca a cłem : 15-50— 15 75 złr. —  T r y o s t ,
20go sierp.: »a 100 kilo bez cła — *---------- * złr.
B r e m a ,  20go sierp.: za 50 kilo 7*40 m rk .—  H a m ­
b u r g ,  20 sierp.: w miejscu 14 60 mrk., na sierp. 14-80 
•nrk., na wrzesień-grudzień 15*10 m rk .—  A n t w e r ­
p i a ,  20go s ie rp : za 100 kilo 19 25 frk. — N o w y  
J o r k ,  20go sierp : za galonę —  ct. pap., w F i l a ­
d e l f i i  —  ot. pap.

„IWadesłane" nie poclio-

N A D E S Ł A N E (2123)

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom C zasu  chcącym kupić piękne złote 
i srebrne zegarki, polecam y w y r o b y  p. F i l i p a  
F r o m m a  w W i e d n i u  R o then thurm strasse 9 n a ­
przeciw W ollzeile. Ceny najtańsze w m onarchii. — 
Cenniki na żądanie darm o i opłatnie. K to zwiedza 
W iedeń, powinien tam  kupić tow ar. (1947-3-6)

K raków  dnia 23 sierpnia. —  P rzyjechali.
H O TEL SASKI. Hr. W . Lączyńska z Rutkosza. 

h r T. Groeholski z W ołynia. J . L ipkow ska z P o d o ­
la, h r S. P o tu lick i z Obor. B. E m inger z W iednia. 
M. Tw arowski, T. Stanisław ski, L Łukom ski, dr J . 
Bierzyński z W arszawy. A. Ostrowski z Leszna. H. 
B iernacka z Brzezin. R . Rościszewski z Siedlca. 
J . A ugustynowicz z P e te rsb u rg a . S. Schwezen z B er­
lina. L. Popław ski z Ł ysohajow a S. M ielęcka z K on­
gresówki. H. Malczewski, M. Thullie ze Lw owa. I. 
T ausig  z P rag i. A. Ciborow ski z P aryża . W. R. v. 
Ofenheim  z W iednia.

Ostatnie wiadomości.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lw ow skiej
z dnia 20 sierp. —  W i e d e ń :  pszenica 13*25 do 
13*50 złr.; żyto od 9-50 do 9-70 z łr.; jęczm ień 
0* — do 0* — złr.; kukurudza od złr. 0-—  do 0
złr.; ow ies od złr. 0 -—  do 0 -—  złr. okowita

Czytamy w korespondencyi ze Lw ow a do D zien ­
nika  Poznańskiego  o zam iarach gabinetu hr. Taaf- 
fego, co się tyczy regulacyi rzek w Galicyi, o k tó ­
rych już donosiliśmy, podnosząc je  wysoko. K ore­
spondent, kończy temi słow y: „Z rozkazu ministe- 
ryalnego ma być cały projekt do końca września 
wykończony — a w ykonanie jego  m a być poru- 
czone, ja k  mówią, hr. Janow i Stadnickiemu, który 
w miejsce p. Tom ka ma być m ianowany szefem 
departam entu budowniczego w namiestnictwie. “ 

Oby ta  wiadomość się spraw dziła i raz przecież 
dobro kra ju  wzięło górę nad przestarzałą i wywie- 
trzałą ru tyną biurokratyczną!

Czytamy w W iener Abendpost z dnia 22 b. m .: 
„Z dniem dzisiejszym kończą się ferye parlam en­
tarne w tej części monarchii, skoro dziś sejm dal- 
macki rozpoczyna swoje czynności. Jutro to samo 
uczynią sejmy Is try i . Gorycyi i G radyski, a 27 
b. m. sejm tyrolski. Inne sejm y dopiero we wrze­
śniu rozpoczną swoje obrady.“

W iener Abendpost podnosi usiłowania dzienni­
ków różnych odcieni w celu pojednania Czechów 
i Niemców z powodu spalenia teatru praskiego.

z ministrem spraw wewnętrznych Rosettim który 
dał mu stanowcze zapew nienie, że wszelkie donie­
sienia o agitacyach rumuńskich w Siedmiogrodzie, 
Banacie i Bułgaryi *ą bezzasadne.

Berlin 23 sierpnia. Zdaniem Aordd. allg. 
Ztg  w ypadek wyborów) francuskich ™^czv zwycię­
stwo polityki postępowo-rewizyjnej, jak ą  G am b ete  
obwieścił i do której gabinet F e r r e g o ]  prz tąp .

Petersburg 23 sierpnia. Zamiar hr. i g n  - 
t  i e w a , aby założyć dziennik dla ludu, ma nie­
bawem przyjść do skutku. Nowy organ rządowy 
m iałby za zadanie w alkę z nihilizmem.

Telegramy biura koresp.
Pary® 23 sierpnia. W ybór G a m b e t t y  w dru­

gim okręgu wyborczym  na  Belleville będzie za- 
kwestyonowany, gdyż nie otrzym ał on prawem 
przepisanej liczby, przenoszącej połowę głosów 
wyborców głosujących. Dzienniki stw ierdzają, że 
wybory teraźniejsze znaczą porażkę skrajnej p ra ­
wicy i skrajnej lewicy. Nowa Izba sk łada  się w i- 
stocie z postępowców. J . des D ćbats spodziew a się, 
że Gambetta* odstąpi dawnego: p rog ram u , porzuci­
wszy go faktycznie.

P a r y *  23 sierpnia. Stanowczy w ynik w ybo­
rów niedzielnych je s t: w 548 okręgach w ybor­
czych wybrano 483 deputow anych; 65 wyborów 
będzie powtórzonych. W ybrano 398-tmu republi­
kanów, 85 monarchistów albo bonapartystów.
Z pomiędzy 'republikanów zalicza się 41 do 
lewego środka, 150ciu do lewicy, 170cni -d° unn  
republikańskiej, 28 do najskrajniejszej •
branych ponownie deputowanych jest 364 z tych 
fil z prawicy, 303 z le w ic j; T B n .b l.te n e  z y s M . 
54 k rzese ł, a to 14 na monarchistach, 27 na bo 
napartystach , a  13 w nowych ’ .
czych (powstałych z nowego podziału okre^ 
podstaw ie wzrostu ludności Ród.). B onapartysci 
zyskali dwa k rzesła , monarchiści 7 na republiKa- 
nach. Tym  sposobem  korzyść (republikanów w y­
nosi 45 krzeseł, a  stra ta  bonapartystów  2 krzesta 
na  rzecz monarchistów.

Londyn 23 sierpnia. Izba niższa sankeyono- 
w ała ustaw ę agrary jną . W spraw ie rokowań z Fran- 
cyą odpowiedział m inister C h a m b e r l a i n  na za­
pytanie W ormsa, iż spodziewa się, że rząd fran­
cuski poczyni propozycye, k tóre pozwolą podjąć 
ponownie rokow ania nad  traktatem  handlowym pod 
przyjażniejszą wróżbą. Na zapytanie Arnolda od­
powiedział D i l k e :  Jenerał Ham ley nie sądzi, aby 
Grecy zdołali trop w trop posuwać się naprzód 
w  m iarę ustępow ania Turków. Z tego jednak  nie 
w ynikną żadne trudności. Zachodnia więc część 
drugiego pasa będzie dziś opuszczoną przez T ur­
ków, reszta tego pasa i czw arty pas do 30go sier­
pnia, trzeci i p ią ty  pas do 15go września. D ilke 
dodał, że nie otrzym ał potw ierdzenia wiadomości 
o wzięciu w niewolę jednego z członków komisyi 
uporządkow ania granic.

Londyn 23 sierpnia. Poseł am erykański Lo­
well otrzym ał depeszę sekretarza stanu spraw za­
granicznych w Ameryce Blaine, k tó ra  mało robi 
nadziei utrzym ania prezydenta G a r  f i e l d  a  przy 
życiu.

m a dry * 23 sierpnia. C a  s t  e 11 a r  w ybrany zo­
stał w H uesca w iększoścą 146 głosów.

Washington 23 sierpnia. Biuletyn lekarski 
w ydany o godz. 87s rano (zapewne je s t -to biu­
letyn z dnia 22 b. m.) mówi: G a r f i e l d  od wczo­
raj wieczór nie miał wym iotów; dziś rano przy­
ją ł trochę płynnego pokarmu. Ogólny stan dziś 
rano więcej pocieszający niż wczoraj.

f i a t r  22 sierpnia. W skutku kazań jak ie ­
goś fałszywego proroka przyszło w Sudanie do 
starcia, w którem  ubito 120 żołnierzy tureckich. 
W ody Nilu wznoszą się korzystnie.

Telegramy własne „Czasu".
\ l  i«*d<*ń 23 sierpnia. Korespondent z Buka- 

restu do N. fr . Presse donosi) o swojej rozmowie

Kursa.— W i e d e ń  23go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. R enta papierowa 77-60. —  Renta 
srebrna 78*35. —  Renta złota 94- . 6 0 Ren­
ta  złota w ęgierska 117-90. —  Losy z 
131-75 . —  Akcye Banku Narodowego 835 —. — 
Akcye kredytowe 365-40 . — Londyn 117-60 . — 
D ukaty — •— . — Napoleony 9*34V2. — Lom bar­
dy 146-— . —  Losy 1864  roku 176-— . — Akcye 
kolei K arola Ludwika 331*50 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 185*—. — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 171-— . — Anglo-Bank 163‘— . 
Obligacye indemn. gałicyjs. 102*— . — Losy prem- 
w ęgierskie 125-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
153 50. —  Akcye kolei póln.-zach. austr. 234-— . 
6%  Listy zast. hipoteczne 103-40. — M arki 57-30. 
Ruble 125-50. —  6°/0 L isty  zastaw , galic. Z akładu 
kredytów . Ziem. 103-— . —  Nowa ren ta  papierow a 
96*— . złr. —  4°/0 R enta w ęgierska 90 90. 

Usposobienie g iełdy : —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K łobukotc«ki.

wi><D <5*3.
?§
l i
p! o*
§5 &s 
i  $
.2  "3 

!«

100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli

200
200
200

[ płacą żądaj

124 — 
1 55

9 30 
9 55 

100 — 
99 50

126 50 
1 65 

58 — 
5 60 
9 40 
9 65 

100 —

102 50 
101 75 
96 50

101 75
102 50
103 50 
102 75

104 — 
103 — 
97 75

102 75
103 75 
106 —
104 —

98 - 100 —

101 - 104 —

101 - 104 —

104 —
97 - £  
97 —m 
97 75(o 
85 50g

107 -  
99 — a. 
99 - S  
99 502
87 - e

330 — 
185 — 
308 —

332 — 
187 — 
320 -

20 -  
24 50

21 — 
26 50

4 J/* %
4V6%
4%
4V,%
4%
4%

W i e d e ń  22 sierpnia.
Obligi długu państwa.
Renta pap ie ro w a ....................

srebrna .........................
złota ..............................

I osy roku 1854r po 250 złr. 
Lo y 1860 r 500

” I860 „ 100 „
" 1864 „ 100 .
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ........................ 1°'/. P°dat-
Bukowińskie . . . .  n »
G alicy jsk ie .............  » »
Morawskie ” "
Niższo-austryackie • • » r
Wyższo-austryackie . . „ »
S z lą sk ie ................... « »
Styryjskie »
Siedmiogrodzkie . . .  • U *
W ęg ie rsk ie .............  » »
Wegier. z klauz. 1867 . „ . *
5»/ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
M  Renta węgierska złota . . . •
4 V /  „ „ « (za Ostbahn).

A kcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku 120 złr.
Boden-Credit węgierskie • 140 „

„ austryackie . ot) „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

węgierskie . 200 „
D epositen-B ank......................JYY ”
Escompt Gesell. niż. austr. . -500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank................................ JOO „
Verkehrsbank ogólny . ■ • I4b *
Wied. Bankverein . . .  «

A kcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bez^
Alfóld-Fiume 200 „ 5?4

płacą żądają

77 60 77 75
78 25 78 40
94 25 94 40

123 50 123 75
131 75 132 —
133 50 134 —
175 75 176 25
174 — 175 -
30 — —  —

106 — 106 50
100 50 102 —
102 — 102 75
104 50 105 50
105 50 106 50
103 — ___  _
108 — ___  _

104 75 ___  ____

98 80 99 30
98 50 99 —
98 50 99 —

134 50 134 75
117 95 118 10
97 25 97 75

162 50 162 75

254 25 254 75
364 40 364 60
352 50 353 75
258 - 260 -
845 — 850 —

836 — 838 —
152 30 152 60
151 25 151 75
141 70 141 90

177 50 178 -

Donau - Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . .  
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lta .........................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . • 
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5$ 
210 „ „
200 „ n
200 n

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ n
200 „ „
200 n n
200 n n
200 n n
200 r. n
200 „ ,
200 „ n

L is ty  zastawne.
6°/ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 y  ̂ B papier. 33 lat
6% Tow. kred’, krakowskiego 18 lat 
7°/0 Listy dłużne Włość. * ^  «
6*/0 Towarzystwa kredyt. „ eb lat 
5y°y j  złote 36 lat
4% feal. Tow. kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . ■ • •
g.7 B nowe 37 lat
6*" " Bank. Hipot. lwów..................
6% „ „ Włość, t  : • ■ •
5% Bank austr. węg. (NationalL) wal. a 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Amstalt 
5V /„ Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 V / .  ! Boden Kredit-Institut. .

P riorytety kolei. 
Albrechta...........................300 złr. 5•/.
AlfSld-Fiume . • ‘ Hśn '  *Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ ®%
Elżbiety . ■ • • * J K  " 4 / *V* 

Em. 1862 . • 300 » » »

płacą żądają
627 AZ 629 -
213 75 214 25
193 - 194 -
185 - 185 50
2328 2333

195 25 195 50
331 25 331 75
153 — 153 50
185 — 185 50
233 75 234 25
268 — 268 50
165 75 166 15
170 50 171 —
364 25 364 75
146 — 146 50
24-8 - 249 —
170 — 170 50
171 — 171 50
175 — 175 75

117 25 117 50
101 50 101 75
103 — 104 50
106 50 107 -
102 50 103 -
99 — ---------------

96 30 96 80
102 25 102 75
102 25 102 75
103 20 103 40
103 25 —  —

101 30 101 45
101 75
100 — 100 50
103 — 103 50

94 80 95 20
96 75 97 —
95 70 96 20

100 - 100 50
99 75 100 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5^ 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 r „

„ 1 8 7 2 . . .  200 n „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4*/,^ 

v v wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yl 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5y6 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
r Em. 1873 . 200 ,  „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „
II „ 1867 300 „ „

III „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4 '/2̂  

II „ 1867 300 „ 4*
m  „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

R u d o l f a .........................  300 „ „
Em. 1869 . . .  300 „ „
Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 .  „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3i.
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*/

v 200 złr. 5yi
Theissb.-Gesell.................  „
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

* II Em. 200 „ .
Nordost . . . .  300 .

„ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 .

„ Em. 1874 200 ,  )
Losy.

5i. Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . 100

Węgierskie . . „ 100 
3i. „ Tureckie . . .  fr. 400 
Kredytowe złr. 100

[płacą żądają 
102 50

103 50
102 50

106
101 75 
107 50 
105 25
103 25
102 50 
102 10
99 75

93 — 
97 10
96 50

100 25
97 80
96 75 

103 50 
10Ź 50 
120 -

99 — 
99 — 
99 — 

115 70
94 70 

178 25 
134 
115 75
101 75
94 50
92 50
93 50 

112 25
97 25
95 -

103
102 50
104 25
103 -

102 25 
108 50 
106 -
103 75 
103 —

100 —

97 50
97 — 

101 —

98 10 
97 25

104 — 
102 75

99 50 
99 50 
99 50

116 25 
95 — 

179 25 
134 50 
116 25 
102 251 

94 75 
92 90 
94 — 

112 75

135 —
124 75

181 75

C l a r y ..................................... złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku.............................. .....
K eg lew icha........................„
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta B udy). \  . „
P a l f y .........................................
R u d o l f a ............................ r
S a lm a ................................. „
Salzburgskie. . . . . „
St. G e n o i s ....................... „
Stanisławowskie . . . . „
4 V /0 Tryesteńskie . . . „

W a ld s te in a ..........................■ *
WindischgrStza.....................

W aluty .
Dukaty ważne . . . . . .
20 f r a n k ó w k i .........................
lmperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . •
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

20
10'/,
20
40
42
10'/,
42
20
42
20

105
50
21
21

Lwów 22 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 t ir .  
5 '/, Listy zast. Tow. kred. ziem.
4%
5*/,
6%
67.
57.
67.

" ” ” r 37-letnie.
" ” Banku hip. gal. .
" " T włość, galic.

Obligi indemn. gal. 107, podat. 
pożyczki krajowej . .

117 50 
135 25 
125 — 
27 50 

182 25

47.

57.

W a n u w B  18 Sierp. 
Listy zastawne H seryi

kupon 
nowe 1869 r. . 

kupon
4*/, Listy likwidacyjne....................

kupon

piacą ząaają
40 25 40 75

112 - 112 50
23 50 24 50
16 50 -------
20 25 20 50
40 50 41 50
41 - 41 25
19 25 19 75
51 25 51 75
22 — 23 —
47 75 48 25
25 40 25 70

127 50 128 50
65 50 — —
30 50 31 50
41 75 42 —

5 55 5 57
9 34 9 35
9 58 9 60

11 71 11 74
10 66 10 68
57 30 57 40

125 — 125 25

310 — 314 —
101 90 102 90
96 40 97 40

101 90 102 90
102 80 103 80
103 75 106 —
102 — 103 —
103 — 104 —

rub.]kop. rub.lkop.

— —
062 -

— — 99 10
—  — 078
—  — 86 65

1 — — 085



KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
■ I r a  H 'f a d y n - t a n n  n i ł h o w u h l e i i r o

INFORMACYA
dla zwiedzających Kraków.

W ydanie czwarte. Cena l o  centów, 
NAJNOWSZY I NAJTAŃSZY PRZEWODNIK 

PO KRAKOW IE. (1640-11-12)

ĆŻAS z Środy 24 Sierpnia 18$i,

Przeniósłszy mój skład fortepia­
nów z ulicy Brackiej na P łaci 
szczepansk! Nr. 245, polecam) 

tak ow y Szan. Publiczności.
I tt na k a d z ie  fortepiana. i pianina najlep-1 

yen uznanych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
przegrane fortepiana na różne ceny także sa doi 
sprzedania lub wynajęcia. (2258-1-10) |

Znajduję się także bardzo zdolne nauczycielk i[

■laSifc

. . .  I ,  oię laaze oaruzo zaoine nai
Nakładem Księgarni Polskiej w Lwowie I1 y Frani;uski * Niemki do wzięcia.

opuściły prasę: j B r o n i s ł a w a  ( « a  l i r y e N k a

Ostatnie la la

J .  I H M t - T O W I C Z I
m a g is te r  G rm a c y i i c h e m k  są d o w y

POleuaznanii sw oje-znakom ite środki do twarzy, które znalazły powszechne
ętosc, i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A

d z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h ! 9 1  dla niedorosłej młodzieży męzkiej1, j
od 1846 r. do dni dzisiejszych I ■ S r a i stuic),Fty ,u lat 14, przeniosłem doi 

W ydanie drugie poprawione i uzupełnione. I ■ ■ ■ d o m u  Wnych Szancerów przy P I a 
Treść d z ie ła : Rok 1846 w Polsce. RewolucyaI ■  ■  ■  c U S z c z e p a ń s k i m  pod Nr. 242 
r T r g ? ’ Nl®mczech, A ustryi, Prusach, W e-1 naprzeciw teatru. (2259-1 91

KrakÓW d"ia 15 - N a  188 l r .  3)1 
wstanie polskie 1868 r. Wojna duńska. W ojna | A . f a O t t l i c l i ,

dyrektor szkoły 8-klasowej żeńskiej.

usuwa p i e * s ,  o p n l e n t e  s to m je in r ,  p i a m y  Wą t * .» b t a M ,  nadaje tw arzy bia < ść, 
. delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O D A  F I J O Ł M O W  %
S k l w l l s !  " SUWa " fZ - y  pry8Ż®ze> liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana deli­

katność. -  Cena 1 złr.

* * *  M A G N O L I N A  ^
„u .— . . . *• u u iio k ». w o jn a

austryacko-memiecko-włoska. Sprawa luksem bur­
ska. Wojna francusko - niemiecka. Komuna pary­
ska. »ocyalizm_ w  Niemczech. Sprawy polskie 
Wojna wschodnia. Panowanie reakcyi w Europie.

Ruchy rewolucyjne w Rośyi.
Cena zlr. 2’50, z przesyłką pod opaską złr. 2-70.

Pamiętniki Powstańca
* ia n s i r.

(Bończa — Chmieliński— Bosak — Krzywda)
w ydał i przypisami uzupełnił 

ZYGMUNT LUCYAN SULIMA.
Cena 1 złr., z przesyłką pod opaską złr. 1 c. 15.

POTRZEBNĄ JEST .

bona Francuzka
maje się: Kraków, ul. Krupnicza 158, parter.

(2260-1-3)

Len ^ . . Śr° ^ 0d-ŚWi^  skp.ra .8l*cha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem m a -  
S o id  n?a!„m*ękk9’ przeJ.rzyst* 1 delikatną. K A H W O T A H A  usuwa c « » r W» .

* niszczy w ą a r y  t.j. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 
nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 żłr. 50 ct.

W ó d a  1 4 ’ J o w a .
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, 8zyi i piersi pod wp(ywem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem  Użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 et.

Potrzebni s ą  za raz :
O R IEN TA LIN A  czyli PUDR, w  płynie

nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemna białość (dla oka nio dostrzegalna), 
   odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

Powstanie polskie nad Bajkałem
w 1866 roku 

i S P R A W A  K A Z A Ń S K A

dobry k u ch a rz  oraz u czen n ic a  I 
do rob oty  p oń czoch . Zgłosić się 
na uli ę R ń ź a n n ą  pod Nr. 417 na 
drugie piętro. (2263-1-2)

P u d  r fes łą żęcy  b ia ły
je s t prawdz wym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w -vym składzie 
f  1’ am oło^ iu , a.ni teź ^ « n y ch  metalicznych pierwiastków szkoó i vych zdrowiu
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalna i bardzo przy- 
_ _ _ _ _ _  jem ną białoać i delikatność. — Cena pudełka 1 złr ‘

przez naocznego świadka. 
Cena 40 c.

(2254-1-6)
* 1  » K I

Studyum społeczne 
^  T E O F IL A  M E R U N O W IC Z A .
~ena złr. 150, z przesyłką pod opaską złr. 170.

D r. A . S. Bergera

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
J u s t y n y  J ę d r z e je w s k ie j

w  K rakow ie,
w?. Bracka 1.158 dom Wej Gostkowskiej, |

=-> PUDR KSIĄŻĘCY —
cielisto-różow y i  cielisto - żó łtaw y po 1 z łr .  20 centów.

Przewodnik dla młodzieży dojrzałej Imając ro z liczn e  s to su n k i w k ra ju  i z a g ra -1 
czyli Zbiór wiadomości o słabościach tn ę z k ie h ,ln ic ą , z a jm u je  sie umieszczaniem ffuw prne- 
oraz sposoby ̂ ecMnrn^ p^łtjg^Mkjnowszych badań I ró w , g u w e rn a n te k  i b o T S S L S T S J

| skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej.
- dośw iadczeń___

Cena 1 złr., z przesyłką pod opaską złr. 1-15.

K u s i l i  o r j e n i a l a j  m i a t i ,
cielisto - różowy d la  blondynek i cielisto  -  żó łtaw y d la  szatynek.

£ Ł o ś ć C7 n r l ?ad0f<5- r Ze,ki-m t ^ r ganiT -  nada^  bowiem 'twarzy naturalną białość, 
• • pI zejrzyst03Ć,’ 8« nie8Z.ko<Jhwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta

bruzdami, merówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzona. Cena 1 złr. 20 ct.
F ab ryk a  w e L w ow ie, n ile*  K o p ern ik a  I r .  3. — F |. 

lla  w  K ra k o w ie , S u k ien n ice  Hr. 20. (1858-16-)

Z*
r

awiadamiam uprzejmie R o  
d z f c ń w  i O p i e k u n ó w ,
Iźe jak lat poprzednich także 
na rok 1 8 8 1 / 8 2  przyj (lill< 

ję  Uczniów do zakładów nauko 
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami 
a na żądanie korepetycyę zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład. 

(2068-17-35) Woj czyń skiego.

I Kurs naukw moim Zak,'“ --------------- — ________________ dzie wychowaw-
ozo-naukowj^m rozpoczyna się d. 1 września b. r.

M . B e r n a c i ń a k a
(2196-3-3 w Krakowie, ul. Floryańsita Nr. 370.

L. 21337.
Ogłoszenie iicytacyi.

[2104-3-3]

Deutsches
Lehr- und Erziehungs-lnstitut

L . T s c l i a p k a .  Domherrengassi* N. 125. 
8-kIassige holiere Tochterschule

verbunden mit einem
Pensionate u. Frobel’schen Kindergarten.

Unterricht in alien Schulgegenstanden. Sorachen. 
Detttich, Polnisch, Franzos sch u. Englisch. Lehr- 
kurs v. 1. September. Institutspreise massig. Ein- 
schreibungen taglich. Prospekte gratis. 

(2239-3-10) Ki. T s c l i a p t i r t .  Vorsteherin

W i l l i e l m  F e n z
poleca

T H P W T Y

BOLESŁAW A CZERWIEŃSKIEGO
P O E Z Y E

w jednym  tomie. Cena 1 złr., z przesyłką złr. 1-20.

(116 5-)

sraj o we i zagraniczne świeże, w w iei- 
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 2 0  cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
szinkaterye, listwy złocone, 
prawdziwe amerykańskie c r r n t y  
na meble i story do okien płócien­

ne i d ryło we.
Podejmuje się tapetowania  

mieszkań, (2098-48-)
M ą k ę  k o ś c i a n ą

J f a u c z y e f e l ,  ■awa,er’ ”dzie-
wnie nauki szkół normalnych, języka"

łający grunto- 
pka francuskie-

k a k l a d

wychowawczo-naukowy męzki |
Tom asza H endla.

go i muzyki na ‘fortepia"n^; ży 'c^ T ob ie‘przyjąć |  p J S X  ^ ^ o n u ć  Szanownych
posadę na wieś lub znaleźć w K rak o w ie lek cy e | , 1 Opiekunów, że szkoła ludowa
pod najmierniejszemi warunkami. Bliższa wiado-1 P ° ‘4CZOna Z Zakładem moim wychowaw- 
mość pod adresem: NAUCZYCIEL PRYW ATNY I czym i naukowym w Krakowie (ul Bracka 
na Kleparzu Nr. 118, I. piatro w K r a k o w i e j N r  159) ’ ' ” ~ 1

A S T H M E D uszność, w 11' u'U’ ■ ■ ■  W sz e l-  
ch rypka, tM I  g |T §  i l f  i S S  kie oier-

■ ,--------------------------------------- k a ta ry  v .  & m  -»,S f  ,t.T b  r f j  J B J  pienia
d a w n i o n e  i w s z e ł k i e  c i e r p i e n i a  k a n a - 'n e r w o w e  każdej c h w i l i  u stępu ją  po 
« J ^ i (i ! c i l o w y c h  u s t ę p i i j ą  p o  u ż y c i u  u ż y c i u  p i g u ł e k  a n t i n e w r a l g  ' 
R U R E K  L E V A S S E U R A . !Dra C R O N IE R .

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana L ev asseu r, rue de la Monnaid, t8.
można we wszystkich głównych aptekach.

ńy o h

Dzwonki elektryczne,
parowana

(2256-1-3)

Można umieścić dwóch studentów.
Wszelkie wygody, sumienna opieka i kon- 
wersacya w językii niemieckim zapewniają
ńę. Bliższa wiadomość w G m a c h u  t ea-  x ________ _____
s r a l n y  m na II. piętrze. (2257-1-3) I stale umieszczonymi.

, reskryptem Jego Excelleneyi p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r.l 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkól publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami | 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim

(1850-10-13) ]

( p a p ie r

Na wikt i stancyę
z wszelkiemi w ygodam i, przyjmie pewien dom 
w Rzeszowie 'dla towarzystwa swoich synów za 
skromnetn wynagrodzeniem, p i l n e g o  u c z n i a  
z 4tej lub wyższej gimnazyalnej klasy z dobrem 
wychowaniem. Jeżyk francuzki i niemiecki w do. | 
mu używany, fortepian,, w domu. Bliższa wiado-1 
mość we filii Banku Włościańskiego w Rzeszowie- 

(2251-1-)

—   MUMII UH ■IHI.LUUulAXQSEmW i

Słuchajcie patrzcie |  
i dziwcie się!

RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZBZ AMBULANSY, SZPITALE W OJSK O W E, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jed y n y  k tó rego  w prow adzen ie  do C esarstw a R ossy j- 
sk iego  zostało  upow ażnione przez K om itet L ekarsk i 

w  P e te rsb u rg u .

W skutek likwidacyi niedawno upadłej 
Wielkiej f a b r y k i  s r e b e r  H r i t n n i a
sprzedajemy niżej podano przedm ioty 63 
sztuk z litego srebra Britania t y l k o  z a
5 r . ł r . .  więc ledwie za czw artą część ko­

da

J. W K HIIII i .
Fabryka i Skład Maszyn | 

we Lwowie, ul. Gródecka I. 47,
poleca nowe lekkie pług:! 3 skibowe* 
patentu „Hovarda“ z dźwignią samodziała- 
jącą, które podczas orki zawodowej w Hidas- 
Nemethi i Ada (w Węgrzech) z pługami 
3-skibow em i „ Clay ton a i ShuttI«worta“. f 
„Eckerta'-' i „Kotza“ otrzymały przy tak)

wielkiej konkurencji 
p ierw sza  nagrod o  w #.4-ocir>: 

K ie r a ty , m ło e a r n ie  sz ty fto w e  I 
I cep o w e systemu angielskiego z wial­
nią lub bez tejże, stałe i przewoźne: s ic - , 
w n lk i rzędowe i szerokorzutne. orygi­
nalne angielskie m ły n k i B ack era , 
francuskie try  ery  (sortowniki), ulep-1  
sz o n e  m ło e a r n ie  ręczne, stalowe 
p łu g i R a y o la  jedno i dwuskibowe, 
„Królem pługów zwane“, jakoteż i wszel­
kie narzędzia i maszyny rolnicze po n a f -  
u m ia rk o w a ń szy ch  cen ach .

Angielska m ło c a r n la  p arow a ol 
sile 8 koni, prawic nowa, jest bardzo tanio 
do sprzedania. (2255-1 6)

sztów wyrobu, czyli prawie dar a mia- 
< now icie:
(6 nożów stoł. z ang. stalowemi ostrzami, 
6 najlep. widelców ze srebra Britania,
6 ciężkich łyżek ze srebra Britania,
12 najlep. łyżeczek ze srebra Britania,
6 najlep. podstawek na noże ze srebra Brit. 
1 ciężka chochla ze srebra Britania,
1 ciężka chochelka ze srebra Britania,
12 najlep. tacek ze srebra Britania.
2 eleg. lichtarze stołowe,
3 piękne ciężkie kubki na jaja,
3 pyszne tacki na cukier,

P h ilad e lp h ia  !67f»

N ie należy uważać 
z a P R A W D Z I W Y  
P A P I E R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak v
o b o k .

Paryż 1878

1 sitko, nalep, gatunku,
1.1 pyszna cukrowniczka lub pieprzniczka, 
| 3 , łyżeczek do ja j ze srebra Britania

W szystkie te  przedm ioty 63 sztuk są 
sporządzone z najleprzego srebra Britania, 
które je s t jedynie istniejącym metalem, 
zawsze białym zostającym^ a od prawdzi- 

I , wego srebra po 30-letnim używaniu nie do 
I odróżnienia, za co się ręczy.

D
Sprzedaje 

uę w e w szyst 
kich aptekach.

SKŁAD GŁÓW NY  
24 ,  A v e n u e  V i c t o r i a
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I telefony, konduktory do ściągania 
piorunów, water-closety nad kanała­
mi hermetyczne, zakładam po domach 
prywatnych, fabrykach i hotelach.

1 Pokrywam dachy cynkiem, raie- 
Idzią, blachą żelazną, papą, swoim 
lub właściciela materyałem, wszelkie 

lornamenta cynkowe wykonywam jak- 
I najdokładniej i po umiarkowanych 
cenach, mając długoletnią praktykę 

Iw tym zawodzie zagranicą i w Kra- 
jkowie, do tego odpowiednie maszyny. 
Za robotę ręczę trzy lata. 

j Wanny cynkowe, sitzbady, prysz- 
In ice , p arów k i, k lo s e ty  p o k o jo w e , od 
| 8  złr. do 60 złr., klosety dla małych 
I dzieci, bidety, lodownie, filtry do wo- 
|dy> pochodnie naftowe, wszystko wła- 
Isnego wyrobu.
I Zamówienia zamiejscowe uskute 
I czniam jaknaj sumienniej.

W . K o iy d a r ik i ,
BLACHARZ, 

w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
(1784-18-20) pod L. 228.

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 ‘ / 2  do 4 ° / 0  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
u z n a n ia ,  — nabyć można po  
e e n i e  z n iż o n e !  albo u pod­
pisanych, lub w  A ^ e n e y i  d la  
R o ln ik ó w  S. Yfikiiekiegro  

w  14 rak*? w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ic .  (1851-12-28)
F a b ry k a  p a ro w a  m a k i  k o śc ia n e j i spod inm

B. Schónberg &  Frankel
p rz y  u licy  M ostow ej N r. 3 5 3  4.

A GEN CY A S T R Ę C Z E N
guwernerów, guwernantek i bon 

Francuzek i Angielek 
P an i ZALESKIEJ

istnieje w Paryżu, na ulicy Bro- 
chant 1 1 , od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna sprawunków we Francyi i inte- 
resa komisowe. (2115 5-12)
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Ważne dla pp. fabrykantów 
wody sodowej.

J . L. A m e ise n  w  K r a k o w ie  
I poleca wyborny m a g n ezy t zawierający 
147#  kwasu węglowego i kwas siarkowy 
166° B po najtańszych cenach. Obstaluuki 
I bywają zaraz wykonane. (2154-3-10)

MIESZKANIE
w Rynku głów nym  Ł. 15 
I. piętro, sk ład ające  się  
z lO ’ iibikacyj. jeslt każ- 
deiro czasu do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u stróża "domu 
lub u właściciela ulica K r u ‘p n |i |c z a  
N r- 146 lit. B. (2069-9-10)

"I

C. k.. nadworny m a s z y n i s t a

R. O EBII RT,
fa b ry k a n t c. k. nprzyw .

pieców regulacyjnych do napeł­
niania i przewietrzania

w  ń% i c d i i i u .  V I I . .  K a i s e p s d r .  7 1
poleca sw e słynnie znane piece.

Gruntowne spotrzebowanie paliwa“ . - z - - - - —- " —™ patiwa 
L przyjemne ciepło, aiugi czae palenia, |p ifijjuu iuw  r ' o; pnn

prosta i w ygodna manipiiłaoya. . 
Piece te udoskonalone zostały jakx *uuu bo uuvo“ ““”  JaK

najlepiej przez nową metodę wyrobu. 
Polerowane, złóbkowane i emalio- 

■ wane piece, piece z zaniklowanemi

Prócz tego do nabycia:
18 sztuk nożów ze srebra Britania, widel­

ców i łyżek po 6 sztuk, razem 18 sztuk 
tylko za 3 złr. 75 ct.

6 takich samych łyżeczek ze srebra B rita­
nia dawnićj złr. 3 — teraz złr. — -60 ct.

1 chochla z tegoż srebra dawniej złr. 3- 
teraz tylko złr. 1-—. 
chochelka z tegoż srebra „ „ 150
teraz tylko 50 cent.

6[]tacek z tegoż srebra „ „ 5-
teraz tylko złr. 1-50.

6 podstawek na noże dawniej złr. 4\50 te ­
raz tylko 1-50 złr.

1 cukierniczka z tegoż srebra dawniei 4 
złr. teraz tylko 120 złr.

1 para lichtarzy z tegoż srebra dawniej zł. 
3-50 teraz tylko zlr. 1-20.

1 para lichtarzy większych ze srebra Bri­
tania złr. 2 i 3.

1 dzwonek stołowy dawniej złr. 4 — teraz 
tylko 1 złr.

1 kubek na ja ja  z tegoż srebra dawniej 
60 cent. teraz tylko 30 ct.

1 pieprzniczka i solniczka z tegoż srebra 
dawniej złr. 2 50 teraz tylko 75 ct.

1 karafka na ocet i oliwę dawniej złr. 3-50 
teraz ty lko  złr. 1-50.

1 krzesiw ko, ciężkie stołowe „ „ 3 —
teraz tylko 95 Ct.

Jako  dow ód, źe moje ogłoszenie nie
polega

n a  o s z u s t w i e .
obowiązuje się niniejszem publicznie przy­
jąć napowrót towar, gdyby się komu nie-

IS ach era  hotel de I’ Opera L I K O  A N T Ź P H Ć L I Q U P
ezy»t« albo z wod} jpydn

w Wiedniu (w Austryi)
Augustmerstrasse 4 naprzeciw c. k. opery nadwornej
n a  n a jg - i i s t n w n ie j s z y n i  i n a j w i ę c e j  u c z ę s z c z a n y m  p l a c u  m i a s t a  tuż w
c. K. zamku cesarskiego, c. k. skarbca, c. k. gabinetu przyrodniczego, monet i Staroży­
tności, c. k. galeryt obrazów w Belwederze, zbioru Ambraskiego, c. k. ogrodu ludowco-o 
parku miejskiego 1 ratuszowego, gmachu artystów i sal Towarzystwa muzycznego. ’

i 1 2 0  P !,U Oi 1° d  1 , t r ‘ " * " > * •  A p a r t a m e n t a  o d  O z ł r .  w z w y ż .  Wana
niała sala jadalna, salo restauracyjne, pokoje konserwacyjne, czytelnio z dziennikami k?a- 
d T T T  i' za*ran ,®znemi. Kąpiele w hotelu, dźwignie na wszystkie pietra. Śniadania obia- 
nv a źla0y h k sp,5}1 Potraw 1 za nakrycie od 1 złr. 50 c., 2, 3 wzwyż Obiad wsnól- 
poleca najlepiej*80 ° mi” bUS ° d * do W8zystkich d— ^  kolejowych, z’t e ^  

' ‘ „  (1955-5 6)
E d w a r d  § a c h e r .  

c. k. nadworny dostawca i właściciel.

m
j OPALENIE 

PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROST 7 

WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZ CHŁOŚĆ

PRYSZCZE &
_ twarzy n i

(1083 10 )

Mim Antoni Langhammer
K  .........................................................................

f f i

&

tS A I N T  -  R A P H A E L S

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  t l  iś !n a  L  77.5  
p ie r w s z e  p ię t r o ,

p o le c a  P a n o m  M u zy k o m
swoje wyroby instrumentów dętych 
smyczkowych i klawiszowych, tu­
dzież szczególnie dobrych strun. — 
Reparacye wykonywa dobrze, szybko 
i tanio. —  Poszukuje zarazem ucznia 
mówiącego po polsku i po niemiecku. 

(2198 3 8)

J .  B A J E R
MAGAZYN I FABRYKA

W Y R O B Ó W  TOKA RSKICH
w Krakowie p r zy  ul. G rodzkiej Nr. 89, 

w domu Wgo Goebla 
poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 
wykonane wyrohy z bursztynu, rogu, pianki, ko­
ści słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i me­

talów jako to : 
fajki p iankow e, cy g a rn ic z k i, cy b u th y  z b u r­
sz ty n am i, w iśniow e, tu r . ck ie , badeń^k ie , z 
ja śm in u , o ra z  p o rtm o n e tk i, k u ie  b ila rdow e, 

k rę g le , s achy , a r ra b y , d o n n n a , lask i.
jZa dobry gust, rzetelne wykonanie roboty 

i przystępne ceny ręczy.
Tam że można pobierać naukę

sztuki tokarskiej. (2236 2  1 0 )

W i n o g r o H a
w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, św ie­
że i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- 
cy.) PO chorobie i na wety, starannie zapakowane 
w pięknych S  k i l o t i y e l i  k o i z y k n c l i  p a  3 
z ł r .  rozsyła pocztą o  p ł a t n i o  za zaliczka lub 
oaeDrameui należytości. (2072-7 12)

R. Maiti w Tryescie.

T..... TJ pi ptvvv u — -- —--------  ““** ■

(  profilami bardzo gustowne po tanich 
iy cenach.

Podobał. Powołują się z resz tą‘na listy po
■ H k m

U r z ą d z e n ie  t a n ie l i  | i r a k t y -  
c z n y c h  p r z e n  i e t r z e ń .

P a t e n t o w e  w k ł a d y  do szwe­
dzkich (glinianych) pieców wkładane 
być mogą bez trudności, bez burze­
nia pieca, w najkrótszym czasie. Ce- 
na na miejscu w Wiedniu z włoźe- 

*  niem, lub na prowincyę z opakowa­
niem sztuka 8 złr.

Bliższe szczegóły w illustrowanym cenniku. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznione beda 

punktualnie za  zaliczka. (2209-1-2)

,  u - U.v/uueaj, JKU noiiy pt.;-

cnwame, które później ogłaszać porzadkowo 
pędę. Kto zatem pragnie nabyć dobrego 
' ™ctemegó towaru, a  niechce za swoje pie­
niądze mieć hołoty, zechce sie udać z za- 
“ % 'emem do jedynego miejsca dla c. k. 

prówfncyj, pod adresem:

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne.

jest najbogatsze w pierwiastki 
Przyjemne dla żołądka, stanowi

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób’ w pode- 
Wybornego smaku, należy do rzędu win naizbawienniejszłym wieku.  o ___   j

działających na zdrowie.0— Doza zwyczajna

Voda 1 Pudry do Zębów
f ) r a  P I E R R E

General-Depot der I. engl. Britannia- 
Silber- Fabriken (1542 9 )

A. F R A I S S ,
otn Aw tri nim.   l

kieliszek po każdem jedzeniu.
K ażda b u te lk a  te g o  w in a  je s t  z ao p a trzo n a  w  sto so w n ą  
e ty k ie tę , a  k o rek  p o k ry ty  k ap slą  z n ap isem  :

Z  K A K U  i i T  f O T t l  ,Vf K i ) V C Z  N K G i » W  I * A I I Y Z  U 
8 , n a  P l a c u  O p o r y  w  P a r y ż u .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

Wien, Roth en tb urinstrasse 9, gegenuber dem 
erzbischoflichen Palais.

C acioakam i^D rukanu „C zaau“.

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka;
w cukierni P . Heinricha, etc. ’ ’

E x p o r t a c j a  : Ci# Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
(1957-b-) '

MEDAL ZASŁUGI przyznany l l o h l w r u w i  P 1 E H H E  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. 1 9 1 7  iy ^

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.

f l a g l s t r a t  u t o ł e c z .  f c r ń l .  
m i a s t a  K r a k o w a  podaje do 
publieznej wiadomości, że celem w y­
dzierżawienia pr op i nacy i  na Grze­
górzkach, a mianowicie prawa utrzy­
mywania dwóch szynków, jednego 
w obrębie nowej rzezalni miejskiej, 
a drugiego we wsi Grzegórzkach na 
przeciąg jednego roku tj. od t  paź­
dziernika 1881 r. do 30 września j 
1882 roku —  odbędzie się w dniu [1 

9  w r z e ś n i a  b .  r .  w gmachu 1 

Magistratu, w biurze Departamentu 
II., o godzinie 1 2 ej w południe pu­
bliczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 609 złr. 50 c.

Wadyum wynosi 1 0 %  ceny w y­
wołania.

Deklaracye pisemne opatrzone do­
wodem złożonego wadyum wnosić 
można jedynie do godziny 1 2  przed­
południem w d. 9 września 1881 r. 
t. j. do chwili rozpoczęcia Iicytacyi 
w biurze Departamentu II.

Warunki Iicytacyi mogą być przej­
rzane w biurze Departamentu II. 

Kraków, d. 10 sierpnia 1881 r.


